
C ena pojedynczego egzem plarza 10 gr. D z^Źejszy num er zaw iera 8 stronMLKJIHGFEDCBA

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE  PISM O  LUDOW E.

. W «k«ped. nuesięcaiue TSgr.sednow  
rrzeapfaia. BieB> poc^ 21 Kr. więeej. w  
m afaMfe nW pwwidiianyofe, pray wstraymanłu priediiębtor.twa, 
itotcm t. pracy, przerwania komunikaoji, abonent niema prawa 
ta4ad eeaałerśrinewyoh doataroceń gazety, lub iwrotu aeny abona- 
m ento. Za daiai ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
prayun&ie od W  -12. Nadesłanych a nie zam ówionych rękopisów  Re- 
daheie irie ewraea i nie howoruje. Redakcja  i administracja  al. M ickie- 
wtasa L TeM en ®. Konto ciekowe P. K O. Poanah 2M,2C2.

SumieMnem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy »Uną Ojczyznę!

Ofll'nQVfinia  ■ Z* ogłosz. pobiera się od wiersza m m. (? 
UyW bZeilld. łamj 18 gr reklam y na str. 4-lam. w^< 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabata  
udsiola się przy coęstem ogłaszaniu. ,G toe W ąbrzeski1 wyehodai 
trzy razy tygedn. i to: w poniedziałek, óredę i piątek. Pny sado- 
wem ściąganiu należności rabat apada. Dla spraw spornych jest 
w  lak  ci  wy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, prset>laan« 
m iejsce egheceenia administracja nie odpowiada. W ydawniotwC  
zastrzega sobie prawo niepezyjęcfa ogtooaed bez podania powodów

bM Minii m u i iim  h 11 ura

Nr. 23 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 23 lutego 1933 r. | Rok XIII

Znaczenie M orza dla Państwa
Sytuacja, w jakiej po w ojnie znalazło się 

nasze życie gospodarcze, była dość osobliw a. 

We w szystkich trzech zaborach m ieliśm y od ­

m ienne nastaw ienie zarów no produkcji, jak i 

handlu. N adew szystko w szakże zaciążył nad ży­

ciem gospodarczem Polski fakt odpadnięcia  

w ielkiego i niezwykle pojem nego rynku rosyj­

skiego. W ynalezienie now ych rynków , któreby  

stanow iły do pew nego stopnia rekom pensatę za  

stratę ujścia na w schodzie, było w  w ysokim  sto­

pniu utrudnione.

Poszukując kontaktu z tem i zagraniczinem i 

rynkam i byliśm y uzależnieni od obcego, prze­

w ażnie nieprzychylnie dla nas nastrojonego po ­

średnictw a. Tym czasem odradzające się życie  

gospodarcze kraju, rozrastanie się w arsztatów  

rodzim ej w ytw órczości pow odow ało coraz w ię­

kszą prężność w ew nętrzną gospodarki narodo ­

w ej i dom agało się coraz natarczyw iej otw o ­

rzenia dla tej prężności jakiegoś ujścia.

W tych w arunkach przychodzi zatarg celny  

z N iem cam i. R zesza niem iecka, dla której solą 

w oku był rozw ój m łodego państw a polskiego, 

korzysta ze sposobności, by zadać odradzające­

mu się życiu gospodarczem u naszego kraju cios, 

który w edług jej m niem ania m iał być decydują ■_ 

cy. Przez w ypow iedzenie traktatu handlow ego  

z Polską i przez narzucenie jej w ojny celnej, 

zam ierzały N iem cy rzucić ją sobie pod nogi i 

uzależnić od siebie gospodarczo w zupełności. 

Trzeba bow iem pam iętać, że po utracie rynku  

rosyjskiego  były N iem cy w ów czas jednym  z naj­

pow ażniejszych odbiorców polskich produktów  

i surow ców oraz uniw ersalnym pośrednikiem  

handlow ym m iędzy Polską i jej w ytw órczością, 

a resztą św iata.

W sw oich niedw uznacznych rachubach nie  

w zięły N iem cy w szakże jednego czynnika pod  

uw agę. C zynnikiem tym było m orze i w olny  

aasz dostęp do m orza.

M orze stało się w ów czas naturalnym  ujściem  

dla nadm iaru polskiej produkcji Tędy, przez tę  

jedyną granicę Polski, która niczego nie dzieli, 

a przeciw nie łączy nas ze w szystkiem i zaczęły  

iść z roku na rok coraz w iększe ilości polskich  

tow arów . Jednocześnie trzeba było w e w łasne  

ręce ująć jcwestję transportu towarów lądem  

dc m orza i potem dalej m orzem do zagranicz­

nego odbiorcy. Zaczęliśm y się uczyć coraz  

w iększej sam odzielności w stosunkach handlo­

w ych z zagranicą i oto w krótkim czasie re­

zultaty tego przew yższyły najśm ielsze oczeki­

w ania. K iedy bow iem jeszcze w roku 1922 u- 

dział handlu m orskiego w handlu zagranicznym  

Polski w ynosił zaledw ie 7,3 proc., to w roku  

1932 w yw ieziono i przyw ieziono do Polski przez  

porty polskie G dańsk i G dynię 67,3 proc, ilo­

ści tow arów , składających się na nasz handel 

zagraniczny.

Stałe i system atyczne przesuw anie się prze­

w ozu towarów w w ym ianie Polski z zagranicą  

z drogi lądow ej na drogę m orską w ykazuje na­

stępująca tabela:

U dział procentow y ’ obrotu tow ar, m orskiego w  

ogólnym obrocie Polski z zagranicą w  roku:

1922  T,3%

1924  13,1%

1935  16,3%

1926 27,1%

1927 35,0%

1928 38,0%

1929 42,0%

1930 51,3%

1931 63,0%

1932 ć7,0%

Proces przesuw ania się przewozu tow arów  

w w ym ianie handlow ej Polski z zagranicą z 

dróg ladovzych na drogę m orską bynajm niej nie 

jest jeszcze zakończony. Zaledw ie kilka pro­

cent w yw ozu polskich tow arów idzie na rynki 

pozaeuropejskie.

Jeżeli zaś zw ażym y, że taka np. C zechosło­

w acja, nieposiadająca w łasnego dostępu do m o­

rza, a w ięc będąca w  gorszej pod tym  w zględem  

od nas sytuacji, potrafi w ywozić na rynki po ­

zaeuropejskie około 16 proc, sw ojego eksportu  

to zdam y sobie sprawę z m ożliw ości, jakie pod  

tym w zględem jeszcze stoją przed nam i.

Polityka m orska Polski, zaledw ie przed kil­

ku laty narodzona i kształcąca się w dalszym  

ciągu pod w pływ em nieodpartych konieczności 

polityczno-gospodarczych naszego Państw a, —  

idzie w zględnie będzie m usiała pójść w trzech  

następujących kierunkach: w kierunku jak naj­

bardziej intensyw nego w ykorzystania naszego

Złamać Traktat Wersalski!
O to polityka Stahlhelm u.

PA RY Ż. N a pytanie berlińskiego ko­
respondenta ,,Le Tem ps" jaka jest po­
lityka Stahlhelm u, przyw ódca jej D ii- 
sterberg odpow iedział, że organizacja  
dąży do (utw orzenia państw a autoryta ­
tyw nego, do stłum ienia ekscesów par­
lam entaryzm u, do  rew izji Traktatu  W er­
salskiego, przyw rócenia rów ności praw  
w każdej dziedzinie, zniesienia strefy  
zdem ilitaryzow anej oraz położenia kre­
su „kłam stw u", że N iem cy ponoszą w inę  
za w ybuch  w ojny.

C o do polityki Stahlhelm u w obec  
Francji, to D iistenberg zaznacza, iż nie  
pragnie on w ojny, lecz pokoju, opartego  
na zaufaniu. Stahlhelm nie pragnie re-

„PR O SZĘ N IE B Y Ć SK Ą PY M 1 ...

Skazanie zamachowca na Roosevelta
M IA M I Spraw ca izam achu  na prezy­

denta R oosevelta Zangara został skaza­
ny na 20 lat w ięzienia z tytułu każdego  
z oskarżeń o usiłow anie zabójstw a 4-ch  
osób.

W  ten sposób  kara w ym ierzona Zan- 
igarze w ynosić będzie 80 lat ciężkiego 
w ięzienia. Zangara do końca zachow y ­
w ał się w yzyw ająco.

Po w ysłuchaniu w yroku ośw iadczył, 
iż żałuje, że nie udało m u się zabić pre­
zydenta R oosevelta. K iedy w yprow a­
dzono  go z sali posiedzeń sądu, Zangara  
śm iał się głośno.

Po w ydaniu w yroku Zangara, który

w ybrzeża m orskiego, w kierunku dalszej rozbu- • 

dow y polskiej floty handlow ej do rozm iarów , 

odpow iadających naszym interesom gospodar­

czym oraz w kierunku oparcia naszego handlu  

zam orskiego o ośrodki naszego licznego w y- 

chodźtw a.

Zagadnienie należytego w ykorzystania nasze­

go w ybrzeża sprow adza się w pierw szym rzę­

dzie do pobudow ania tam odpow iednich urzą­

dzeń przeładunkow ych, pow iązania w ybrzeża z 

resztą kraju odpow iedniem i linjam i kom unika- 

cyjnem i, oraz do eksploatacji tych bogactw  

naturalnych m orza, jakie są dla nas dostępne 

dzięki posiadaniu w olnego do tego m orza do­

stępu.

W ielki w ysiłek, jakiego na tem polu zdoła­

liśm y już dokonać, m im o trudnych w arunków , 

w śród których trzeba było pracę prow adzić, 

uw ypukli się dopiero w tedy z należytą jasnością 

gdy przedew szystkiem pokrótce scharakteryzu­

jem y ten stan rzeczy, jaki Polska na w ybrzeżu  

bezpośrednio po jego zajęciu zastała.

Jak już w spom niano w yżej w ybrzeże, w  roku  

1920 przez Polskę w e w ładanie objęte, było  

absolutnie nieprzygotow ane do spełnienia zadań  

jakie przed niem stanęły. Jedyne m iasto porto-

w anżu, o ile da się doprow adzić do ucz­
ciw ego i lojalnego porozum ienia.

Pierw szym w arunkiem jest nienaru- 
szalność i suw erenność narodow ej R ze­
szy; zadaw alające uregulow anie grani­
cy w schodniej oraz rów ność praw , któ ­
ra utw orzy tak dla Francji jak i dla N ie 
m ieć jednakow y statut na R enie,

N a pytanie, czy  D iisterberg uw aża za  
pożądane porozum ienie francusko-nie- 
m ieckie, odpow iada on, iż zbliżenie m ię­
dzy Francją a N iem cam i m iałoby don.o- 
słe znaczenie dla całego św iata. B yło­
by to zabezpieczeniem  pokoju  na długie  
lata. —  

w  ciągu całej rozpraw y  zachow yw ał się 
w yzyw ająco podniósł obie ręce do góry, 
przez chw ilę rachow ał na palcach i za­
w ołał: „4 razy 20 —  80, panie sędzio  
proszę nie być skąpym  i skazać m nie na  
109 lat w ięzienia".

K A TA STR O FA ŻA G LO W C ÓW

M A RSY LJA . M arsylijski żaglowiec  
„La G aillarde" uderzył się na w ysokości 
C ąp C orse z hiszpańskim  parow cem  
„U ppo-M endi" i zatonął.

Załoga żaglow ca została uratow ana. 

vze, które w eszło w orbitę bezpośrednich w pły ­

w ów odrodzonej Polski — m iasto, które roz­

siadło się u ujścia najw iększej polskiej rzeki, 

W isły, naturalnej arterji kom unikacyjnej nasze­

go kraju, G dańsk, połączone zostało z Polską 

tylko połow icznie, jako W olne M iasto,

Poza tem nie było na całem polskiem w y­

brzeżu żadnego portu, w now oczesnem pojęciu. 

W szak portem  nie podobna nazwać m ałej przy­

stani w Pucku, leżącej na uboczu od w szelkich  

szlaków kom unikacyjnych, w głąbi zam ulow ej, 

płytkiej zatoki Puckiej ani też prym ityw nej pod 

ów czas przystani dla kutrów rybackich, poło­

żonej na krańcu półw yspu H elskiego, pod w sią 

H el, pozbaw ionej naw et kom unikacji kolejow ej.

To też, nie rezygnując bynajm niej z praw  

sw oich do portu w G dańsku i usilnie port ten  

rozbudow yw ując, Polska m usiała przystąpić do  

budow y na sw em  w ybrzeżu jeszcze jednego por­

tu , całkow icie i w yłącznie od siebie zależnego. 

B yło kilka projektów takiej budow y w różnych  

punktach, utrzym ał się w szakże najbardziej ra­

cjonalny projekt budow y portu w G dyni, w tem  

sam em m iejscu, które zresztą niegdyś w skazy­

w ał w raportach sw oich do króla, jako m iejsce  

szczególnie dogodne do założenia portu i w a­

row ni w ielki hetm an koronny Stanisław K o- 

niecpolski.

B udow a portu w G dyni, zapoczątkow ana je­

szcze w czasie najazdu bolszew ickiego na Pol­

skę w roku 1920, kiedy pod w pływ em potrze­

by w ojennej postanow iono w tem m iejscu w y­

ładow yw ać sprzęt w ojenny dla w alczącej w  polu

erm ji, początkow o przez długi czas postępow a­

ła w olno naprzód. N ie m iano dla tej spraw y  

ani zrozum ienie, ani też pieniędzy.

D opiero, gdy przyszedł do w ładzy rząd M ar­

szałka Piłsudskiego, tekę M inistra Przem ysłu i 

H andlu zaś objął w nim Inż. Eugenjusz K w iat­

kow ski, budow a w łasnego portu w G dyni przy­

jęła należyte tem po.

D ziś G dynia jest już w ielkim portem  w ca­

łem tego słowa znaczeniu. Jest w dodatku, ja­

ko port najm łodszy, najbardziej now ocześnie  

urządzonym  portem na św iecie.

O bok portu, w m iejscu, gdzie przed laty  

dziesięciu jeszcze w znosiła się niewielka w ieś 

rybacka, w yrasta w tem pie zaiste am erykań- 

skiem now e m iasto portow e G dynia, licząc już 

dzisiaj blisko 50.000 m ieszkańców .

O broty tow arow e now ego portu w zrastają z 

roku na rok. N ie będziem y tutaj z braku m iej 

sca przytaczali odpow iednich  dat statystycznych, 

stw ierdzić tylko należy że G dynia obok G dań ­

ska znakom icie spełnia rolę łącznika Polski ze 

św iatem i że razem z G dańskiem będzie m ia­

ła w 'brew tem u, co tw ierdzi -w roga Polsce pro­

paganda niem iecka aż nadto w iele zajęcia i że  

nie jest dla tego ostatniego bynajm niej jakąś 

konkurencją.

R ozbudow ując port w G dyni i rozszerzając  

urządzenia przeładunkowe w G dańsku, trzeba  

było oczyw iście rozbudow ać także odpow iednie 

arterje kom unikacji lądow ej.

D o takich arteryj należy linja kolejow a G órny  

Śląsk— G dynia, która stanow i najkrótsze połą­

czenie m iędzy naszem  > zagłębiem w ęglow em i 

basenem  przem ysłow ym , a w ybrzeżem  i do któ ­

rej w ykończenia udało się Polsce pozyskać na­

w et znaczne kapitały zagraniczne.
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Z J A Z D P R Z Y W Ó D C Ó W  

„ S T A H L H E L M U “

B E R L IN . W  s o b o tę  i n ie d iz ie lę o b ra ­
d o w a ł w  K ró le w c u z ja z d p rz y w ó d c ó w  
„ S ta ih lh e lm u " , n a k tó ry p rz y b y ło 1 5 0 1 ) 
d e le g a tó w  z P ru s W s c h o d n ic h i G d a ń ­
s k a . —

J a k o g o ś c ie h o n o ro w i p rz y b y li n a  
z ja z d  n a d p re z y d e n t  P ru s  W s c h o d n ic h  d r . 
K u ts c h e r , z a s tę p c a  k o m e n d a n ta  o k rę g o ­
w e g o  R e ic h s w e h ry o ra z l ic z n i re p re ­
z e n ta n c i w ła d z  k ra jo w y c h  i o f ic e ro w ie  
b . a rm ji c e s a rs k ie j .

W  m a n ife s ta c ji u rz ą d z o n e j z o k a z ji  
z ja z d u w z ię ło u d z ia ł 3 0 0 ż o łn ie rz y  
R e ic h s w e h ry p o d k o m e n d ą o f ic e ró w .  
M o w y w y g ło s ili p rz y w ó d c y  S ta h lh e lm u  
W a g n e r i g e n . v o n  L e tto w -V o rb e c k .

— :o :—

P O G R Z E B  W E T E R A N A  6 3  R O K U

L IP N O . D o n o sz ą z B o b ro w n ik p o w .  
L ip n o w sk ie g O ', ż e  o d b y ł s ię  ta m  p o g rz e b  
o s ta tn ie g o  w e te ra n a  p o w s ta n ia 1 8 6 3 r .  
z a m ie s z k a łe g o n a te re n ie p o w . L ip n o ,  
p o ru c z n ik a A n to n ie g o  K u b ia to w s k ie g o , 
z m a r łe g o  w  8 8  ro k u  ż y c ia .

Z m a r ły  p o c h o d z ił z  B o b ro w n ik  i n a ­
le ż a ł d o  o d d z ia łó w  p o w s ta ń c z y c h  L a n ­
g ie w ic z a  i M iro s ła w s k ie g o .

W  p o g rz e b ie  w z ię ły  u d z ia ł  w s z y s tk ie  
p o w ia to w e  o rg a n iz a c je  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , s k ła d a ją c  n a  
g ro b ie  w ie ń c e .

S IE N K IE W IC Z J E S T N A JP O P U L A R ­

N IE J S Z Y M  A U T O R E M  W  A M E R Y C E .

N o w y  J o rk . „ P u b lis h e r W e e k ly ' 1 o -  
g ła s z a in te re s u ją c ą s ta ty s ty k ę d o ty c z ą ­
c ą n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  a u to ró w  w  
A m e ry c e o d 1 8 9 5  d o  c z a s ó w  o s ta tn ic h .  
Z e s ta w ie n ie to  w y k a z u je , ż e o d 3 8 la t  
n a jp o p u la rn ie js z ą k s ią ż k ą n a p ó łk a c h  
k s ię g a rsk ic h  i b ib ljo te k  p u b lic z n y c h  je s t  
„ Q u o  v a d is " S ie n k ie iw c z a .

N a s tę p n ie m ie js c a z a jm u ją p o w ie ś c i 
P e a r l B u c ik , S in c la ira L e w is a , S la sc o  I -  
b a n o z a , G e rtru d e A th e r to n , R o b e r ta  
K e a b le  i H u tc h in s o n a .

M A N E W R Y  H IT L E R O W C Ó W

E S S E N . „ R u h r E c h o r ‘ d o n o s i o m a ­
n e w ra c h  o d d z ia łó w  h itle ro w s k ic h , ja k ie  
m ia ły  m ie js c e  w  S o e s t (W e s tf .)

M a n e w ry te n ic z e m  n ie ró ż n iły s ię  
o d  m a n e w ró w  re g u la rn e j a rm ji. P o lic ja  
z u p e łn ie  s ię  n ie m i n ie  z a in te re so w a ła .

B IS K U P G D A Ń S K A  U  O J C A  Ś W .

C itta D e l V a tic a n o . O jc ie c Ś w ię ­
ty  p rz y ją ł n a  a u d je n c ji s p e c ja ln e j b is k u ­
p a  G d a ń s k a  M g r. O .R o u rk ę .

O B E R W A N IE  S IĘ  S K A Ł  W E  F R A N C J I

W  m ie js c o w o śc i R o c h e C o rb o u  o b s u n ą ł s ię s k a lis ty s to k g ó ry  z a sy p u ją c  
4 d o m y . C z te ry  o s o b y  p o n io s ły  ś m ie rć . W s k u te k  p ę k n ię c ia  ru ry  g a z o w e j  

w y b u c h ł ró w n o c z e ś n ie  p o ż a r . O b ra z e k  p rz e d s ta w ia  a k c ję ra to w n ic z ą .

Zniżka cen cementu
W A R S Z A W A . P rz e d s ta w ic ie le  Z w ią ­

z k u  P o lsk ic h  F a b ry k  P o r tla n d  C e m e n tu  
w  d n iu  '2 0 . I I . 1 9 3 3  ro k u  p rz y ję li d o  w ia ­
d o m o ś c i i w y k o n a n ia p o le c e n ie M in i­
s te rs tw a P rz e m y s łu  i H a n d lu o  z n iż c e  
c e n c e m e n tu , a m ia n o w ic ie :

a )  d o  z ł. 5 ,0 9  z a  1 0 0  k lg . p rz y  z a k u ­
p a c h g o tó w k o w y c h , d o k o n y w a n y c h  
c e n tra ln ie  p rz e z rz ą d , f in a n s o w a n y c h  
p rz e z  B a n k i G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  i 
R o ln y  b e z p o ś re d n io  c z y  te ż p rz e z c e n ­
tra lę z a k u p ó w  p rz y a k c ji b u d o w la n e j 
lu b  te ż  p rz e z  h u ty  i k o p a ln ie  p rz y  u m o ­
w a c h  z b io ro w y c h ;

b )  d o  c e n y  5 ,8 6  z ł. z a 1 0 0  k lg . p rz y  
z a k u p a c h  k re d y to w y c h d o k o n y w a n y c h  
p rz e z d ro b n y c h n a b y w c ó w ; w  w y p a d ­
k u n a b y w a n ia p rz e z n ic h c e m e n tu z a

Przed wielkim atakiem na Dzehol
5 0 ty s . lu d z i, ta n k i i s a m o lo ty  c z e k a ją  n a  s y g n a ł.

P E K IN . 5 0 ,0 0 0  J a p o ń c z y k ó w  i l ic z n e  
o d d z ia ły  w o jsk m a n d ż u rs k ic h w ra z z e  
1 0 0 -u s a m o lo ta m i ja p o ń s k ie m i i w ie lk ą  
l ic z b ą ta n k ó w  o c z e k u ją s y g n a łu g e n .  
M u to  d o  ro z p o c z ę c ia  w ie lk ie g o  a ta k u  n a  
D z e h o l.

1 5 0 .0  0 0  ż o łn ie rz y  i o c h o tn ik ó w  c h iń ­
s k ic h  z a jm u je  ty m c z a s e m  s ta n o w is k a  n a  
w z g ó rz a c h  p ro w in c ji, s ta n o w ią c y c h n a ­
tu ra ln ą  p o z y c ję  o b ro n n ą .

Z A S IŁ E K  F U N D A C J I R O C K F E L L E R A  

D L A  B IB U O T E K I  J A G IE L L O Ń S K IE J .

W A R S Z A W A . B ib ljo tc k a J a g ie llo ń ­
s k a  o trz y m a ła  z a w ia d o m ie n ie  z F u n d a ­
c ji R o c k fe lle ra , ż e z a rz ą d te j in s ty tu c ji 
p rz y z n a ł je j k w o tę  1 0 0 0  d o la ró w  n a  re ­
s ta u ra c ję u s z k o d z o n y c h rę k o p isó w .

T e n  c e n n y  d a r  z a w d z ię c z a  B ilb ljo te k a  
p rz e d e w s z y s tk ie m ż y c z liw o ś c i d w ó c h  
e k s p e ra tó w  F u n d a c ji R o c k fe lle ra  p p . S . 
M , G u n n a  i d r . J . V . v a n  S ic k e le g o , —  
k tó rz y  w  lu ty m  1 9 3 2  z w ie d z ili z lb ió r rę ­
k o p is ó w  B iib ljo te k i J a g ie llo ń s k ie j o ra z  
s ta ra n io m  re k to ra  U . J . k s . M . M ic h a l­
s k ie g o .

Z a s iłe k  p o w y ż s z y u m o ż liw i o c z y ­
w iś c ie  re s ta u ra c ję ty lk o  p e w n e j c z ę ś c i  
rę k o p is ó w  g d y ż  l ic z b a  rę k o p isó w  u s z k o ­
d z o n y c h  i w y m a g a ją c y c h o p ra w y je s t  
b a rd z o  l ic z n a .

Z A  P R Z E J E C H A N IE  O J C A  —  

S T A R U S Z K A .

N O W Y  Y O R K . W  m ie ś c ie B rid g e ­
p o r t w  s ta n ie  C o n n e c tic u t s k a z a n y  z o -  

g o tó w k ę  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie 1 ,5  p ro c ,  
s k o n ta , c z y li d o  c e n y  5 ,7 7  z ł;

c ) d la  k u p c ó w  p ry w a tn y c h  n a b y w a ­
ją c y c h  c e m e n t h u r to w o  c e n a  z a  1 0 0  k lg . 
b ę d z ie  o  3 p ro c , n iż sz a  o d  u s ta lo n e j w  
p u n k c ie  b ) , p rz y c z e m  o b o w ią z y w a ć  b ę ­
d z ie  p rz y  n a b y w a n iu  z a  g o tó w k ę  d a ls z a  
3 p ro c , o b n iż k a , to  je s t c e n a ta  w y n o ­
s ić b ę d z ie  5 ,6 9  z a 1 0 0 k lg . p rz y  z a k u ­
p a c h k re d y to w y c h i 5 , 5 2 p rz y z a k u ­
p a c h  g o tó w k o w y c h .

C e n y  o p a k o w a n ia  n ie b ę d ą  p o d w y ż ­
s z o n e  w  s to s u n k u  d o  o b e c n ie  o b o w ią z u ­
ją c y c h , p rz e c iw n ie  Z w ią z e k b ę d z ie d ą ­
ż y ć  d o  ic h  o b n iż e n ia .

J e d y n a d ro g a , łą c z ą c a m ia s to  D z e ­
h o l z  P e ik in e m , z a p e łn io n a  je s t s a m o c h o ­
d a m i c ię ż a ro w e m i d o s ta rc z a ją c e m i a m u ­
n ic ję . —

W  P e k in ie , g d z ie  p a n u je  w ie lk ie  z a ­
n ie p o k o je n ie , w s z y s tk ie  s z p ita le  p rz y g o ­
to w u ją s ię d o p rz y jm o w a n ia ra n n y c h . 
A ta k ja p o ń s k i o c z e k iw a n y je s t k a ż d ą  
c h w ilą .

s ta ł n a  d o ż y w o tn ie c ię ż k ie w ię z ie n ie  
n ie ja k i H a rry G o lb e rg e r , k tó ry  u m y ś l­
n ie p rz e je c h a ł s a m o c h o d e m  n a ś m ie rć  
s ę d z iw e g o  o jc a s w e g o .

P o c z ą tk o w o  m y ś la n o , ż e  ś m ie rć  s ta r ­
s z e g o G o ld b e rg e ra b y ła p rz y p a d k o w a .  
D łu ż s z e ( ś le d z tw o  je d n a k  w y k a z a ło , ż e  
m ię d z y  o jc e m  i s y n e m  ju ż o d  w ie lu  la t  
p a n o w a ły  n ie s n a sk i i ż e ś m ie rć  ta  b y ła  
p la n o w a n a p rz e z  z b ro d n ic z e g o -  s y n a .

Pogrzeb Bohaterów z pod Rarińwy
W A R S Z A W A . Z  k o ś c io ła G a rn iz o ­

n o w e g o  p rz y  u l. D łu g ie j o d b y ł s ię p o ­
g rz e b o f ic e ró w  b , 2 -e j b ry g a d y  le g jo -  
n ó k  p o ls k ic h  ś p . p p łk . S z u la , ś p . m a j. 
G n ia d e g o  i ś p . k p t. B ra n d y s a , p o le g ły c h  
w  o k re s ie  w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć , to c z o ­
n y c h  z e  w s z y s tk im i z a b o rc a m i.

T ru m n y  z e z w ło k a m i b o h a te ró w , 
s p o w ite  f la g a m i o  b a rw a c h  n a ro d o w y c h ,  
u s ta w io n o  p o ś ro d k u  k o ś c io ła  n a  w s p ó l­
n y m  k a ta fa lk u , p rz y b ra n y m  z ie le n ią . —  
N a tru m n a c h w id n ia ły  w ie ń c e . Z b o ­
k u tru m ie n u s ta w ił s ię s z p a le r 3 0 p .  
s trz e lc ó w  k a n io w s k ic h , z a  tru m n a m i z a -  

p ę ły  m ie js c a ro d z in y  p o le g ły c h , 

; W p re s b ite r ju m z a s ie d li : ja k o  
'p rz e d s ta w ic ie l P a n a P re z y d e n ta R z e ­
c z y p o s p o lite j p . p re m je r P ry s to r , ja k o  
p rz e d s ta w ic ie li  p a n a  m in is tra  s p ra w  w o j­
s k o w y c h M a rsz . P iłs u d s k ie g o —  s z e f  
s z ta b u  g łó w n e g o  g e n . G ą s io ro w s k i.

P rz e d ro z p o c z ę c ie m n a b o ż e ń s tw a  
g e n . G ą s io ro w s k i u d e k o ro w a ł tru m n y  
b o h a te ró w  K rz y ż a m i N ie p o d le g ło ś c i, W  
c z a s ie  d e k o ra c ji o rk ie s tra  3 6  p . p , L . A . 
o d e g ra ła  H y m n  N a ro d o w y .

U ro c z y s te m a b  o ż e ń  s  tw o ż a ło b n e  
o d p ra w ił w  a s y ś c ie d u c h o w ie ń s tw a k s .  
d z ie k a n Ż y tk ie w ic z , a o k o lic z n o ś c io w e  
k a z a n ie  w y g ło s ił k s . A n to s z .

T łu m n y k o n d u k t p o g rz e b o w y o t­
w ie ra ł s z w a d ro n ,1 p . s z w o le ż e ró w  z . 

p o c z ta m i s z ta n d a ro w e m i 1 i 2  p . s z w o ­
le ż e ró w  i  z  o rk ie s trą . D a le j m a s z e ro w a ły  
b a ta ljo n  3 0  p . s trz e lc ó w  k a n io w s k ic h  z  
p o c z ta m i c h o rą g w ia n e m i.

D łu g i k o ro w ó d w ie ń c ó w  ro z p o c z y ­
n a ją w ie ń c e o d  P a n a  P re z y d e n ta  R z e ­
c z y p o s p o lite j, P . M a rs z . P iłs u d s k ie g o ,  

p , p re m je ra P ry s to ra  i o d  ro d z in .

O  g o d ż . 1 2 .1 5  k o n d u k t ż a ło b n y  z a ­
trz y m a ł s ię n a  c m e n ta rz u  w o js k o w y m .

Z Ł O T O  K O Ś C IE L N E O D D A N E  N A  

P O T R Z E B Y  A R M JI .

A S S U N C IO N . (P a t) . A rc y b is k u p  p a ­
ra g w a jsk i M o n s B o g a r in  w y d a ł p o le c e ­
n ie s w y m  p o d w ła d n y m d je c e z jo m , b y  
w s z y s tk o  z ło to , z n a jd u ją c e  s ię  w  s k a rb ­
c a c h  k o ś c ie ln y c h , z o s ta ło o d d a n e d o  
d y s p o z y c ji k o m ite tu o b ro n y  n a ro d o w e j  
n a  p o trz e b y  a rm ji.

Z różnych stron
—  G ru d z ią d z  (P o tw o rn y  c z y n  k o b ie ­

ty ) . P rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m s ta n ę ła  
3 2 - le tn ia P a u lin a S tre lh la u  z a m . w  L a s ­
k a c h , o s k a rż o n a  o  z a m o rd o w a n ie  n o w o ­
n a ro d z o n e g o  d z ie c k a  s w e j s io s try  F ry d y . 
P a u lin a S t. b e z p o ś re d n io p o  p o ro d z ie  
z a d u s iła d z ie c k o i z a k o p a ła je . Z a te n  
c z y n  s k a z a ł ją  S ą d  n a  5  la t w ię z ie n ia ,

—  B ie ls k  P o d la s k i. (P o d w ó jn e  s a m o ­
b ó js tw o ). W e w s i M ó k re , n a s z n u rz e  
p rz y c z e p io n y m  d o s u f itu , p o w ie s iła s ię  
w e w ła s n e m  m ie s z k a n iu  3 8 - le tn ia  S y ry -  
p in a  P ro k o p iu k , z a ś w  k ilk a  g o d z in  p ó ­
ź n ie j u c z y n ił to s a m  o - m ą ż je j 3 7 - le tn i  
S te lfa n . P rz y c z y n a s a m o b ó js tw a n ie u ­
s ta lo n a ,

—  C h o jn ic e , (R z a d k ie  z d a rz e n ie ) . —  
P rz e d  k ilk u  d n ia m i z m a r ł w  s ę d z iw y m  
w ie k u  m ie s z k a n ie c  P rz y ta m i p o w . c h o j­
n ic k ie g o  N . W . T rz y  d n i p o te m  z m a r ła  
ż o n a . P rz e d n ie d a w n y m  c z a s e m  w y ra ­
z ili ż y c z e n ie , a b y  m o g li ra z e m  u m rz e ć . 
O to  ś m ie rć s p e łn iła  ic h  ż y c z e n ia .

—  K ę p n o . (Ś m ie rć d z ie c k a w  w rz ą ­
c e j w o d z ie ) . W  R a k o w ie  w  p o w ie c ie  k ę ­
p iń s k im  w s k u te k n ie o s tro ż n o ś c i ro d z i­
c ó w  w p a d lło  d z ie c k o  g o s p o d a rz a  S t. G ą ­
s k i d o  k o tła  z w rz ą c ą w o d ą  i p o n io s ło  
ś m ie rć n a  m ie js c u .

—  K c k o c ic e . (W  s p rz e c z c e  z a b ił b ra ­
ta ) . K o n s ta n ty J u ra s z c z u k p o d c z a s  
s p rz e c z k i n a  t le  m a ją tk o w e m  z a b ił s w e ­
g o  b ra ta E d w a rd a , B ra to b ó jc ę a re s z to ­
w a n o , —

—  K a to w ic e . (R o z p u s tn ik ) . P rz e d  S ą ­
d e m  s ta n ą ł 7 0 - te tn i R u d o lf G rz y b e k  z  
W e łn o w a , o s k a rż o n y o u trz y m y w a n ie  
in ty m n y c h  s to s u n k . z e  s w ą  c ó rk ą  A n n ą  
S ą d  s k a z a ł G rz y b k a  n a  ro k  w ię z ie n ia .

P o z a trz y m a n iu s ię n a w e t z e s z c z ą t ­
k a m i p o le g ły c h , k o le d z y  p o d ję li n a ra ­
m io n a tru m n y , p rz e n o sz ą c je d o g ro ­
b ó w . P o  m o d ła c h o d p ra w io n y c h  p rz e z  
d u c h o w ie ń s tw o , p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił  
k s . M a u e rs b e rg e r .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł g e n . G a lic a  
im ie n ie m  g łó w n e g o z a rz ą d u Z w ią z k u  
le g jo n is tó w  p o ls k ic h .

Różne wiadomości
=  IG N A C Y  P A D E R E W S K I  p rz y ję ­

ty  z o s ta ł n a  ś n ia d a n ie  p rz e z  p a n ią  R o o ­

s e v e lt , m a tk ę  p re z y d e n ta .

=  B IS K U P  P O L O W Y k s . G a w lin a  

c ię ż k o  z a n ie m ó g ł n a g ry p ę .

=  D O  P A L E S T Y N Y  w y je c h a ło  w c z o  

ra j z W a rs z a w y  2 2 8  ż y d ó w .

=  A D M IR A Ł H IS Z P A Ń S K I J a n  

B a p ty s ta A z n a r z m a rł w  M a d ry c ie . —  

Z m a r ły  b y ł p re m je re m  w  o s ta tn im  g a ­

b in e c ie  m o n a rc h iis ty c z n y m .

=  M A R S Z A Ł E K  P IŁ S U D S K I o b ją ł 

h o n o ro w y p ro te k to ra t n a d „ Ś w ię te m  

M o rz a  w  r . 1 9 3 3 .

=  M A N IF E S T A C J A  p rz e c iw k o  z a ­

k u s o m  H itle ra  n a  p o ls k ie P o m o rz e o d ­

b y ła  s ię  u b ie g łe j n ie d z ie li w  G d y n i p rz y  

u d z ia le ty s ię c z n e j rz e s z y  lu d n o śc i.

=  W  1 5 -T Ą  R O C Z N IC Ę  R a ra ń c z y  

o d b y ły s ię w  W a rs z a w ie d w u d n io w e  

u ro c z y s to ś c i.



S tr . 3 GŁOS WĄBRZESKI N r. 2 3

Dodatek poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu.

„Parą uwag na czasie
W s z e c h w ła d n y  p a n  , ,k ry z y s ” g n ę b i 

n a sz e ro ln ic tw o  ju ż o d  p a ru  la t. B o ry ­
k a ją  s ię z n im  ro ln ic y ja k  m o g ą je d n i 
m n ie j, d ru d z y  w ię c e j s k u te c z n ie .

N a u c z y ł o n , a w ła ś c iw ie n ie li tc ś c i-  
w ie  z m u sił  n ie je d n e g o  ro ln ik a  d o  o s z c z ę ­
d n o ś c i, k tó re  z o s ta ły  p o s u n ię te ju ż b a r ­
d z o , b a rd z o  d a le k o , n ie k ie d y  d o  o s ta te c z  

n y c h  g ra n ic ,

W  p rz e w a ż n e j w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  
o s z c z ę d n o ś c i ro z p o c z ę ły  s ię o d  p o w a ż ­
n e g o  o g ra n ic z e n ia  s to s o w a n ia n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h , a ż  d o  z u p e łn e g o  z a n ie c h a n ia  
ic h u ż y c ia w łą c z n ie c z e g o je s te ś m y  
ś w ia d k a m i n ie s te ty  ju ż o d  p a ru  la t ,

W o b e c k a ta s tro fa ln e g o s p a d k u c e n  
p ro d u k tó w  h o d o w li z w ie rz ę c e j ja k  m le ­
k o , m ię s o , w e łn a  i tp . o g ra n icz o n o  p o w a ż  
n ie u ż y w a n ie  p a s z tre ś c iw y c h  i w o g ó le  
z a c z ę to g o rz e j ż y w ić in w e n ta rz ż y w y , 
i lo ś ć k tó re g o w  n ie k tó ry c h  g o s p o d a rs t­
w a c h n a w e t o b n iż y ła s ię .

D la k a ż d e g o c h y b a je s t ja s n e m , ż e  
o d  k w e s tji ż y w ie n ia  in w e n ta rz a  ż y w eg o ,  
i je g o  i lo ś c i z a le ż y  ja k o ś ć , w a rto ść  i i lo ść  
o trz y m y w a n e g o o b o rn ik a .

N ie w ą tp liw e m  je s t , ż e  ja k o ś ć o b o rn i­
k a  z w y m ie n io n y c h  w y ż e j p o w o d ó w  p o ­
g o rs z y ła  s ię , a  w  p a rz e z te rn  n a s tę p u je  
i z n iż k a  jo g o i lo ś c io w a

K a ż d y  ro ln ik w ie d o b rz e o te rn , ż e  
w y s o k o ś ć  o s ią g a n y c h  p lo n ó w  u z a le ż n ia ­
n a  je s t p o z a in n e m i w a ż n e m i c z y n n ik a ­
m i g łó w n ie o d n a w o ż e n ia ro li c z y to  
n a w o z a m i n a tu ra ln e m i ja k  o b o rn ik , k o m  
p o s t, n a w o z y  z ie lo n e , c z y  te ż  n a w o z a m i 
p o m o c n ic z e m i in a c z e j z w a n e m i s z tu c z -  
n e m i. J e s t to ta k o g ó ln ie z n a n e m , ż e  
z b y te c z n e m  je s t c h y b a s z e rz e j n a d  te rn  
z a trz y m y w a ć s ię .

N ic w ię c d z iw n e g o , ż e p o g o rs z e n ie  
s ie  ja k o ś c i o b o rn ik a  p rz y  ró w n o c z e s n e m  
b a rd z o  p o w a ż n e m  o g ra n ic z e n iu z u ż y c ia  
n a w o z ó w p o m o c n ic z y c h i z a n ie c h a n iu  
p rz e s trz e g a n ia in n y c h c z y n n ik ó w , ja k  
ja k o ś ć u ż y w a n e g o m a te r ja łu s ie w n e g o  
i tp . w y w a rło  ju ż u je m n y  w p ły w  n a w y ­
s o k o ś ć o trz y m y w a n y c h  p lo n ó w , k tó re  

b a rd z o  p o w a ż n ie  z m a la ły .

D la c z e g o  ta k  je s t c h y b a  n ie trz e b a  u -  
d o w a d n ia ć , a w y s ta rc z y  k ró tk o p o w ie ­
d z ie ć , ż e  ib ie rz e m y  z te j z ie m i —  m a tk i 
ż y w ic ie lk i w  p o s ta c i p lo n ó w  z  n ie j z b ie ­
ra n y c h  ja k  z ia rn o , o k o p o w iz n a  i tp . w ię ­
c e j n iż  je j d a je m y  w  p o s ta c i o b o rn ik a  n a  
w o z ó w  s z tu c z n y c h  i tp .

C o  g o rs z e , ż e  g o s p o d a rk a  ta k a  w  b a r  
d z o  w ie lu  w a rs z ta ta c h  je s t ju ż  p ro w a d z o  

n ą  o d  la t p a ru ,

W  o ś w ie tle n iu  w ię c  p o w y ż s z e g o  n a ­
s u w a s ię b a rd z o w a ż n e i z a s a d n ic z e  
n ie ty lk o d la k a ż d e g o  o b y w a te la , a le w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie d la s a m e g o ro ln ik a  
p y ta n ie „ ja k  d łu g o m o ż e trw a ć  je s z c z e  
w y s p rz e d a ż z a s o b ó w  g le b y i je j k u ltu -  

ry  ' . , . , .
N a le ż y  o b je k ty w m e s tw ie rd z ić , ż e  

z n a jd u je m y  s ię  u  g ra n ic  ty c h  m o ż liw o ś c i  
i k o n ie c z n ie trz e b a  l ic zy ć s ię z te rn , ż e  
w  ra z ie n ie d io p is a n ia w a ru n k ó w  p rz y ­

D la w ła ś c iw e g o p o ró w n a n ia c e n o - k a rm o w y  z n a jd z ie s ię  p rz e w a ż n ie  w  i lo -  
b e c n y c h  z c e n a m i z 1927j28 r . n a le ż y ’ś c i n a jm n ie js z e j a w  m y ś l n ie z b ity c h  
u w z g lę d n ić p rz e c ię tn y k o s z t p rz e w o z u ’ p ra w  p rz y ro d n ic z y c h ta k i s k ła d n ik  d e -  
o k o ło  9  g ro s zy  z a  1 k g . a z o tu , g d y ż  d a w -L c y d iu je g łó w n ie  o w y s o k o ś c i p lo n ó w ,  
n ie js z e c e n y  n ie o b e jm o w a ły  k o s z tó w ; Z b liż a ją c y  s ię o k re s w io s e n n y  n a k a -  
p rz e w o z u , ja k  to m a m ie js c e o b e c n ie i z u je ju ż te ra z z a s ta n o w ić s ię n a d  p ro -  
ro ln ik  p o n o s ił je  d io d a tk o w o . ? je k te m  n a w o ż e n ia  p o m o c n ic z e g o ’, w o g ó -

J a k  w id a ć z w y ż e j p rz y to c z o n e j ta ­
b e lk i o b e c n y  s p a d e k  c e n  n a w o z ó w  a z o ­
to w y c h  w  p o ró w n a n iu  d o  1 9 2 7 '2 8  r , w a ­
h a s ię w  g ra n ic a c h  o d  2 1 d o  3 9 % , B y ­
n a jm n ie j n ie  tw ie rd z ę , ż e  s p a d e k  te n  d o ­
s to s o w a n y  je s t d o s p a d k u  c e n p ło d ó w  
ro ln y ch .

Z ro z u m ia łe m  je s t , ż e o s to s o w a n iu  
n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  d e c y d u je  —  o p ła ­
c a ln o ś ć ic h u ż y c ia . N a le ż y s tw ie rd z ić , 
ż e  n a w e t i p rz y  o b e c n y c h  c e n a c h  s to so ­
w a n ie n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  o p ła c a  s ię .

O  i le o n e c e lo w o  i u m ie ję tn ie  z o s ta ­
ły  u ż y te z g o d n ie  z  w y m a g a n ia m i n a w o -  
z o w e m i g le b y a p o k a rm o w e m i ro ś lin  
p rz y  u w z ig lę d n ie n iiu  c a łe g o  s z e re g u  b a r ­
d z o  w a ż n y c h  c z y n n ik ó w lo k a ln y c h  ja k  p o ln y , ru m ia n i in n e k tó re w y s tę p u ją c  

ro ln ic z y c h  c z y  in n e j k lę sk i s p o ro  g o s p o - P r« d lp lo n , ty p  g le b y i tp ., k tó re o d g ry -  
i . i i , i i ■ • < 1  w a ją tu  p ie rw s z o rz ę d n ą ro lę , n ie k ie d y

n ie d o c e n ia n ą  i le k c e w a ż o n ą .

W ie m y  d o b rz e , ż e p ra w ie  w s z y s tk ie

d ą rs tw , b ę d ą c y c h  d a w n ie j w  ta k  z w a n e j  
k u ltu rz e m o ż e s ię z n a le ź ć w  ta k ie j , s y ­
tu a c ji , ż e  o trz y m a n y  u ro d z a j n ie  p o k ry ­
je s ta ły c h -w y d a tk ó w  w  g o s p o d a rs tw ie  > g le b y  n a s z e s iln ie  re a g u ją  n a  n a w o ż e n ie  
ja k  p o d a tk i, ro b o c iz n a , ś w ia d c z e n ia s o -1 a z o to w e , g d y ż a z o t ja k o  s k ła d n ik  p o ­

j c ie li g ru p y  u a w o z ó w  s z tu c z n y c h  p rz y j-
m o w a ł i p rz y jm u je  je sz c z e  ś re d n ią  c e n ę  
s o li p o ta s o w e j i s u p e rfo s ifa tu  w  w o rk a c h  
n ie  u w z g lę d n ia ją c  z u p e łn ie  s k o n ta  k a s o ­
w e g o , k o s z tó w  p rz e w o z u  w lic z a n y c h  d o  
c e n y  s p rz e d a ż n e j n ie k tó ry c h n a w o z ó w  
i t . p .

T a k  o b lic z o n e c e n y  d la  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  m ie s ię c y  o g ła sz a n e b y ły  c o  k w a r ­
ta ł, s łu ż ą c z a m ie rn ik c e n n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  w o g ó le .

Ś re d n ie  ro c z n e  ty c h  c e n  d la  p o s z c z ę  
g ó ln y c h  la t w g , o b lic z e ń  G łó w n e g o  U rz ę  
d u S ta ty s ty c z n e g o  z d a n y c h m ie s ię c z ­
n y c h  w  p o ró w n a n iu  d o  1 9 2 7  r , p rz y ję te ­
g o  z a  1 0 0  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : 
1 9 2 7 ro k  =  1 0 0 ; 1 9 2 8  r . =  1 0 8 ,4 ; 1 9 2 9  
r . =  1 2 6 ,5 ; /1 9 3 0  r , =  1 2 7 ,8 ; 1 9 3 4 r . =  
1 2 0 ,2 ; 1 1 (9 3 2 r . 9  m ie s ię c y  = 1 7 0 4 ,2 ,

W y ż e j p rz y to c z o n a  l ic z b a  1 3 %  p o w ­
s ta ła  s tą d , ż e  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z ­
n y w  w y k a z a c h m ie s ięc z n y c h  1 9 3 2 r , 
d la  m ie s ię c y : c z e rw ie c , l ip ie c , s ie rp ie ń  i 
w rz e s ie ń  p o d a ł 1 1 2 ,9 ja k o  m ie rn ik n a -  

j  w o z ó w  s z tu c z n y c h . T e w ła śn ie d a n e  
n o  w ic ie o to , ż e c z ę s to  o b e c n ie  s p o tk a ć  (p rz y c z y n iły  s ię d io tw ie rd z en ia o w z ro -  
s ię m o ż n a  w  p ra s ie  ja k  ró w n ie ż  n a  z e ­
b ra n ia c h  k ó łe k  ro ln ic z y c h  i tp , z tw ie r -

c ja ln e  i tp ., k tó ry c h  w y s o k o ś ć  b y n a jm n ie j  
n ie  je s t u z a le ż n io n ą  o d  w y s o k o ś c i o trz y ­
m a n y c h  p rz e z ro ln ik a  p lo n ó w , o b n iż y ć  
p lo n y  —  ła tw o , o te rn k a ż d y  w ie , a le  
d o p ro w a d z ić ro lę  d o  s ta n u  n a le ż y te j k u l  
tu ry  d o  je j ż y z n o ś c i, a  ż e b y  m ó c  z b ie ra ć  
w y s o k ie p lo n y  je s t z n a c z n ie tru d n ie j i 
w y m a g a to  d u ż o c z a s u , s ta ra ń  i n a k ła ­

d ó w .

G d y  w ię c  n a s ta n ą  c e n y  o p ła c a ją c e  s ię  
to g o s p o d ia rs tw o z a n ie d b a n e w  s e n s ie  
p o  w y ż s z y m  n ie b ę d z ie  w  s ta n ie te j p o ­
p ra w y  w y z y s k a ć  ta k  ja k  to  b ę d z ie  m ia ­
ło m ie js c e z 'g o s p o d a rs tw e m  n ie z a n ie d -  
b a n e m  ,

J e ż e li c h o d z i o s p ra w ę s to s o w a n ia  
n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , to p o z a tru d n o ­
ś c ia m i n a tu ry  m a te r ja ln e j, k tó re n a jz u ­
p e łn ie j o c e n ia m  i je  o d c z u w a m  je s t je s z ­
c z e  je d e n  c z y n n ik  ra c z e j p s y c h ic z n y , n ie  
p rz y c h y ln ie c z ę s to  u s p o s a b ia jąc y  n ie k tó  
ry c h  ro ln ik ó w  d o  te j s p ra w y , c h o d z i m ia

ś c ie  c e n  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  o  1 3 % ,  
j O c z y w iś c ie , ż e  p rz y ję c ie - c e n  s o li p o -  

d z e n ie m , że n a w o z y s z tu c z n e n ie ty lk o ta so w e j i s u p e rfo s fa tu  ja k o  m ie rn ik  d la  
n ie  •p o ta n ia ły a le  n a w e t p o d ro ż a ły  i to c a łe j g ru p y  je s t n ia s łu s z n e m , P rz e c ież ,  
o 1 3 %  w  p o ró w n a n iu  d o  c e n  z 1 9 2 7  r , Iw ia d o m e m  je s t , ż e ró ż n e g ru p y  n a w o -  

O tć ż  je s t tu  p e w n e  n ie p o ro z u m ie n ie , z ć w  s z tu c z n y c h  m a ją ró ż n e z n a c z e n ie  
k tó re  p o w s ta ło  s tą d ,  ż e  s ta ty s ty k a  G łó w  d la g o s p o d a rs tw  ro ln y c h , (P o n ie w a ż n a -  
n e g o  U rz ęd u  S ta ty s ty c z n e g o  p o d a je c e - ;w c z y  a z o to w e s ą  b e z p rz e c z n ie n a jw a ż -  
n y  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  ra z em  w z ię ty c h  n ie js z e m i n a w o z a m i p rz e to  p o z w o lę s o -  
m ie s ią c a m i  w  p o ró w n a n iu  d io ro k u  1 9 2 7 , b ie d la ś c is ło ś c i p o d a ć ta b e lk ę , k tó ra  
k tó ry  p rz y ję to  z a  s to , p rz y c z e m  G łó w -  ^ p rz e d s ta w i S z a n o w n y m  c z y te ln ik o m  p o ­
n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  ja k o  p rz e d s ta w i-  i ró w n a n ie  c e n  n a w o z ó w  a z o to w y c h :

Przeciętna gotówkowa cena w sezonie wiosennym 
za 1 kg. azotu

z ł.1 9 2 7 -1 9 2 8 z ł 1 9 3 2 -1 9 3 3

S a le tra  s o d o w a (d a w n ie j) c h ili jsk a , 3 .2 9 2 .1 4
o b e c n ie  k ra jo w a

A z o tn ia k 1 .9 5 1 .5 2

W a p n a m o n 1 .6 3 1 .4 2

S a le trz a k  lu b  n itro fo s 2 .9 1 1 .8 0

! le a  p o d  o z im in y  w  s z c z e g ó ln o ś c i.
Z e  z n a jd u ją c y c h  s ię  o b e c n ie  w  h a n d ­

lu  n a w o z ó w  a z o to w y c h  n a  c z o ło  w y s u ­
w a  s ię  z  p a ru  w z ig lę d ó w  a z o tn ia k  w  k il­
k u  s w y d h  p o s ta c ia c h  ja k o  b a rd z o  ■o d p o ­
w ie d n i d o  u ż y c ia  w io s e n n e g o  n a  o z im i­
n y , je s t to n a w ó z o g ó ln ie z n a n y , k tó ry  
p o z a s w e m z a s a d n ic z e m s k u te c z n e m  
d z ia ła n ie m  n a w o z o w e m  m o ż e ro ln ik o w i 
z a p e w n ić  in n e  k o rz y ś c i. T a k  w ię c a z o t­
n ia k o le jo w a n y  w y s ia n y  b a rd z o  w c z e s ­
n ą  p o ig łó w n ie  ja k  ty lk o  z iem ia  o d ta je a  
o z im in y je s zc z e n ie ru s z y ły n a ro ś lin y  
s u c h e n ie  ty lk o , ż e  p o d n o s i p lo n  ic h , a le  
ró w n o c z e ś n ie  n is z c z y  ta k ie  u p rz y k s z o n e  
c h w a sty  ja k  w y c z k i ró ż n e , b ła w a te k  
(c h a b e r, m o d ra k ) m ie tlic ę , k ą k o l, m a k  

’_ l i_ _  _ _ !_ ’ *_ _ _ _ l- ir_ _  _ _ _ a _ _ _ _ _ _

n ie k ie d y  w  w ię k s z e j i lo ś c i p rz y n o s z ą o -  
g ro m n e  s z k o d y , z a n ie c z y sz c z a ją c  s w e m i 
n a s io n a m i ro lę  n a  s z e re g  la t i z m u s z a ją c  
ro ln ik a  d o  ż m u d n e j z  n ie m i w a lk i.

Po w y s ia n iu a z o tn ia k u  n a o z im in y  
n a le ż y  g o  s trz ą sn ą ć  z  ro ś lin  n a  p o w ie rz ­

c h n ię ro li , n a jle p ie j to  z ro b ić .b ro n k ą z  
g a łę z i, A z o tn ia k  u ż y ty  p o  g łó w n ie n a  
z b o ż a ja re n a ro s ę z a s ila je , n is z c z ą c  
ró w n o c z e ś n ie  (w y s tę p u ją c e w  n ic h  c h w a  
s ty  ja k  o g n ic h ę , ło p u c h ę i tp . N a s tę p n ie  
a z o tn ia k  d z ię k i w y s o k ie j z a w a r to śc i b a r  
d z o c z y n n e g o w a p n a w p ły w a o d k w a ­
s z a ją c o , z w ię k s z a ją c  p rz y te m  s p ra w n o ś ć  
ro li ,

'P o w a ż n e b a d a n ia  n a u k o w e d o w io d ­
ły , ż e  a z o tn ia k  d o s k o n a le  d z ia ła  ró w n ież  
i n a  g le b a c h  k w a ś n y c h , s ta n o w ią c  d la  
n ic h  n a w ó z  b e z k o n k u re n c y jn y .

N a jn o w s z e b a d a n ia w y k a z u ją  ró w ­
n ie ż , ż e  a z o tn ia k  d z ia ła  n a  g le b ę  d y z e tn -  
fe k u ją c o z a p o b ie g a ją c w y s tę p o w a n iu  
c h o ró b  i s z k o d n ik ó w  c o  je s t o g ó ln ie  n ie -  
d o c e n ia n e m  a  m a  d o n io s łe  z n a c z e n ie ,

D o  w io s e n n e g o u ż y c ia p o g łó w n e g o  
n a  o z im in y  u ż y w a s ię a z o tn ia k  m ie lo n y  
o le jo w a n y o  z a w a r to ś c i 2 0 — 2 2 %  a z o tu  
i 6 5 %  w a p n a  lu b te ż o 1 5 ,5 %  a z o tu i 
5 0 % w a p n a . D o n is z c z e n ia c h w a s tó w  
w  ja rzy n a c h  n a le ż y u ż y w a ć a z o tn ia k u  
n ie o le jo w a n e g o s p e c ja ln ie w  ty m  c e lu  
p rz y g o to w a n e g o . N ie  w o ln o  z a p o m in a ć  
o te rn , ż e  n ie m o ż n a w y s ie w a ć a z o tn ia r  
k u  p o ig łó w n ie je ż e li w  ja rz y n ę w s ia n a  
je s t w s ie w k a k o n ic z y n y  i tp . P o d  o k o ­
p o w e  lu b  te ż  ja rz y n y  je ż e li n ie c h o d z i o  
z n isz c z e n ie c h w a s tó w  a z o tn ia k w y s ie ­
w a s ię p rz e d s ie w e m  ro ś lin y , p o c z e m  
z a ra z trz e b a g o w y m ie sz a ć z z ie m ią  
b ro n a m i lu b  k u lty w a to re m ,

A z o tn ia k g ra n u lo w a n y , c z y li w  p o ­
s ta c i g n u z e łe k d ro b n y c h , d z ia ła p o d  
w z g lę d e m  n a w o z o w y m  ta k  ja k  m ie lo n y , 
le c z  n ie  p y li, n a d a je  s ię o n  ty lk o  d o  u ż y ­
c ia  p rz e d s ie w n e g o , je s t n ie c o  d ro ż s z y m .

D ru g im  ró w n ie ż  m o ż liw y m  d ó  u ż y c ia  
n a  o z im in y  w io sn ą n a w o z e m  a z o to w y m  
je s t w a p n a m o n , k tó ry  b ę d ą c  n ie c o ta ń ­
s z y m  o d a z o tn ia k u je s t w o g ó le n a jta ń ­
s z y m  z n a w o z ó w a z o to w y c h z a w ie ra  
1 1 5 ,5 % a z o tu i 3 4 %  w ę g la n u w a p n ia .  
A z o t je g o d z ia ła w o ln o , p rz e z g le b y  
je s t d o b rz e z a trz y m y w a n y m  i n ie  n a ra ­
ż o n y m  n a w y p łu k a n ie . S p e c ja ln ie d ó -  
rz e  w a p n a m o n  n a d a je s ię z w ła s z c z a ja ­
k o  n a w ó z  p rz e d s ie w n y  n a  g le b y  lż e js z e  
i is u c h s z e m n ie j w ilg o tn e  i m n ie j p ró c h -  
r ic z n e  i to  p o d  w s z y s tk ie  ro ś lin y  z w y ­
ją tk ie m  z ie m n ia k ó w , ty to n iu  i h re c z k i.

'W a p n o  z a w a r te  w  w a p n a m o n ie  p rz e  
c iw d z ia ła  z a k w a s z e n iu  s ię g le b , a le  n ie  
je s t o n o  w  s ta n ie  u s p ra w n ić  g le b  m o c n o  
k w a ś n y c h  n a  k tó re o d p o w ie d n ie js z y m  
je s t a z o tn ia k .

S a le tra s o d o w a  k ra jo w a  je s t , a b s o lu t  
n ie ta k im  s a m y m  n a w o z e m , ja k  d a w n a  
s a le tra c h ili js k a z tą ty lk o  ró ż n ic ą , ż e  
ta  p ie rw s z a  je s t —  p ro d u k o w a n a  w  k ra ­
ju , w ó w c z a s g d y  s a le tra c h ili js k a spro­
wadzana b y ła  z  C h ili , n ie  ró ż n ią  s ię  o n e  
a n i s k ła d e m  c h e m ic z n y m  a n i d z ia ła n ie m  
n a w o z o w e n Ł

Z e  s to s o w a n ie m  s a le try  s o d o w e j d a w  
n ie j c h ili jsk ie j p p  .ro ln ic y  s ą  ta k  d o s k o ­
n a le  o b z n a jm ie n i, ż e  u w a ż a m  z a  z b y te c z  
n e s z e rz e j s ię te rn z a jm o w a ć . N a le ż y  
n a d m ie n ić , ż e je s t to n a w ó z n a d a ją c y  
s ię w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie d o u ż y c ia w  
w y p a d k a c h  k o n ie c z n o ś c i i d o ra ź n e g o  n a  
ty c h m ia s to w e g o p o d ra to w a n ia z a g ro ż o ­
n y c h  z  te g o  c z y  in n e g o  p o w o d u , lu b  te ż  
o s ła b io n y c h  w  s w y m  ro z w o ju  o z im in .

P o z a s a le trą s o d o w ą k ra jo w ą o i le  
c h o d z i o z a s ile n ie w io se n n e o z im in n a  
g le b a c h  n ie z a c h w a sz c z o n y c h m o ż e b y ć  
ró w n ie ż z p o w o d z e n ie m u ż y ty s a le -  
trz a k .

P rz y  w io se n n e m  z a s ila n iu  o z im in  a -  
z o te m  p o p e łn ia  s ię u  n a s  b a rd z o  c z ę s to  
b łą d , ż e  b y t p ó ź n o s ię to u s k u te c z n ia , 
n a jc z ę śc ie j w te d y , g d y  b ra k  a z o tu  s ta je  
s ię n a  o k o  w id o c z n y m . J e ż e li n a w ó z  a -  
z o to w y  iw y s ia n y  w io s n ą n a  o z im in y  m a  
n a le ż y c ie  d z ia ła ć  to  m u s i o n  b y ć  w c z e ś ­
n ie w y s ia n y m  te ż  p rz e d  ru s z e n ie m  o z i­
m in , g d y ż  p ó ź n o  w y s ia n y  d z ia ła  a le  p o d  
n o s i g łó w n ie  p lo n  s ło m y , a  n ie  z ia rn a .

W y s o k o ś ć d a w k i w io se n n e g o  n a w o ­
ż e n ia a z o to w e g o  z a le ż y  o d  in te n s y w n o ­
ś c i i ja k o ś c i je s ie n n e g o  n a w o ż e n ia , ty p u  
g le b y , p rz e d p lo n u , s iły  n a w o z o w e j i in ­
n y c h c z y n n ik ó w  n a tu ry  lo k a ln e j, k tó re  
w y w ie ra ją tu  d e c y d u ją c y  w p ły w , w a h a  
s ię o n a  w  g ra n ic a c h  o d  8 0  d o  1 5 0  k g . n a  
h a .
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RZECZY CIEKAWE

Idą w górę akcje... duchów !

W  angielskich  zam kach  w ciąż  straszy
G d y  p e w n ą  d a m ę  s p y ta n o : , ,C z y  w ie  

rz y  p a n i w  d u c h y '', o d p o w ie d z ia ła : „ N ie  

w ie rz ę , a le  s ię  ic h  'b o ję  '.

T a k ie te ż s ta n o w is k o  z d a ją  s ię z a j­

m o w a ć  g a z e ty  a n g ie ls k ie ,k tó re  o s ta tn io  

n ie  w ie rz ą c , s z e ro k o  ro z p is u ją  s ię  o  te rn  

ż e  w  ró ż n y c h  s ta ry c h  a ry s to k ra ty c z n y c h  

s ie d z ib a c h  s tra sz y . „ N ig d y  n ie z ja w ia ­

ło  s ię  w  A n ig lji ty ie  d u c h ó w , c o  o s ta tn io  

—  p is z ą  g a z e ty .  .

BIA ŁA D A M A ,
W  W in d so r C a s tle p e w n e g o ra n k a  

u s ły s z e li m ie s z k a ń c y  z a m k u s tra s z liw y  

k rz y k  w  o k o lic a c h  ^ b łę k itn e j b a w ia ln i"  

Z n a lez io n o  n a  p ro g u  te g o  p o k o ju  m ło d ą  

p o k o jó w k ę  z e m d lo n ą . G d y  ją  o c u c o n o , 

p o w ie d z ia ła , ż e  z  n is z y  p o k o ju  s z ła k u  

n ie j b ia ła  d a m a .

M ie sz k a ń c y  z a m k u  W in d o rs k ie g o  s ą  

p rz e k o n a n i, ż e je s t to z ja w isk o k ró lo ­

w e j E lż b ie ty , k tó ra  w id z ia ła te ż k ie d y ś  

n a w ła s n e o c z y k s ią ż n ic z k ę B e a tr ic e ,  

c io tk ę  o b e c n e g o  (k ró la .

C zaszka, która krzyczy

W J a rss c h ire w  S z k o c ji m ie s z k a  w  

s ta ry m  z a m k u  ro d z in a  B o y n to n ó w , k tó ­

re j p rz y d a rz y ł s ię n ie s a m o w ity w y p a ­

d e k .

W  p rz e d s io n k u  z a m k o w y m  z n a jd o w a  

ła  s ię  o d  3 0 0  la t  w  s z k la n e j s k rz y n i c z a s z  

k a  p e w n e j d a m y  z  ic h  ro d u .

D a m a  ta , k tó rą  z a  ż y c ia  s k rz y w d z o ­

n o , ż ą d a ła w  te s ta m e n c ie /b y c z a s z k a  

je j ta k  d łu g o  tu p o z o s ta w a ła , d o p ó k i  

k rz y w d a je j n ie  b ę d z ie p o m s z c z o n a .

O b e c n y  p a n  te g o  d o m u  k a z a ł c z a s z  

k ę  p o c h o w a ć w  o g ro d z ie .

N a z a ju trz  p o te m  m ie sz k a ń c y  z a m k u  

u s ły s z e li d z iw n y  k rz y k , W  p rz e d s io n k u  

n a p o d ło d z e  z n a le ź li c z a s z k ę . T o  o n a  

w y d a w a ła  ta k ie  d ź w ię k i. U s p o k o iła s ię  

d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  z ło ż o n o  ją  z n o w u  

w  s z k la n e j s k rz y n i.

D la s p ra w d z e n ia  • te j n ie p ra w d o p o ­

d o b n e j h is to r ji w y je c h a ło d o S z k o c ji z

BR U TALN Y M N IC H .

R ó w n ie ż w  S z k o c ji z n a jd u ją  s ię d o ­

b ra  ro d z in y  S e a fo rth ó w .

W e  w s i k u rs u je  p o d a n ie , ź e i le k ro ć  

k tó ry  z  c z ło n k ó w  te j ro d z in y  m a  u m rz e ć  

n a d  rz e k ą  z ja w ia  s ię  p o s ta ć „ b ru ta ln e g o  

m n id h a " .

iP rz e d  k ilk u s e t la ty  je d e n z S e a fo r ­

th ó w  b lu ź n ił p rz e c iw  k o ś c io ło w i, W ó w -  

c z a * c  p rz e k lą ł  g o ' m n ic h  w .  b ru ta ln y m  h a ­

b ic ie i p rz e p o w ie d z ia ł, ż e 2 1 -s z y  c z ło ­

n e k  ro d u , n o s z ą c y ty tu ł lo rd a b ę d z ie  

g łu c h y , s tra c i c z te re c h  s y n ó w  i c a ły  m a ­

ją te k .

I o to , te raź n ie js z y  p a n  ty c h  d ó b r , i-  

s to tn ie 2 1 lo rd  w  ro d z ie je s t g łu c h y ,  

s tra c ił c z te re c h s y n ó w  n a  w o jn ie , a o- 

b e c n ie s to i n a  p ro g u  ru in y .

„ B ru ta ln y  m n ic h ' s p e łn ił p rz e k le ń s t-

L o n d y n u  k ilk u  re p o r te ró w . w o .

W różba hinduska o przyszłych losach  

św iata
iD o P o z n a n ia  p rz y je c h a ła  je d y n a  ż y -  

ją c a o b e c n ie la k ik a p . L a ila T e rfe n .  

P rz e d s ta w ic ie l je d n e g o z p is m  p o z n a ń ­

s k ic h  o d b y ł z  n ią  d łu ż s z ą  ro z m o w ę , k tó ­

rą  p o n iż e j p o w s ta rz a m y  w  s k ró c e n iu :

„ T u  p rz y  o k n ie , p rz y  ja s n e m  o ś w ie t­

le n iu  d n ia  a  w ię c b e z ż a d n y c h  o k u lty ­

s ty c z n y c h  a k c e s o r ji s ie d z i p o w a ż n a  w y ­

tw o rn a  p a n i i z d a le k a  s ię  d o  n a s  m ile  u -  

ś m ie c h a .

Z  k ró tk ie j, w s tę p n e j p o g a w ę d k i w y ­

n ik a , ż e  p . L a ila  to  d a m a  b a rd z o  in te li ­

g e n tn a , w y k s z ta łc o n a  i k u ltu ra ln a . Z n a  

w ie le  ję z y k ó w , a le  n a jle p ie j c z u je  s ię  o -  

c z y w iś c ie w  s w o im  o jc z y s ty m  —  h in d u ­

s k im .

M ó w i k ró tk o  o  m a lu tk ie j w y s ep c e  

R a h m a n  B e u  K h a n  w  p o b liż u  S in g a p o re  

n a  k tó re j p rz y s z ła  n a  ś w ia t. M ó w i p o ­

te m  o  P o lo n ji a m e ry k a ń s k ie j, o  s e rd e c z -  

n e m  p rz y ję c iu , ja k ie g o  w ś ró d n a sz y c h  

‘b ra c i z a o c e a n e m d o z n a ła  i o  m iły c h  

w s p o m n ie n ia c h  z  P o ls k i ja k ie w  1 9 2 7  r .  

w y n io s ła .

R o z m o w a  je s t p rz y je m n a , a le  w  p e w ­

n e j c h w ili z  w y s iłk ie m  ją  p rz e ry w a m .

—  N a s i 'c z y te ln ic y  b ę d ą  P a n i w d z ię ­

c z n i, je ś li P a n i im  o d p o w ie  n a  z a jm u ją c e  

o b e c n ie  w s z y s tk ie u m y sły  p y ta n ie , c z y  

d łu g o  u trz y m a  s ię u  s te ru  w ła d z y  H it­

le r?

—  H itle r m a  z a s o b ą p o p a rc ie  p s y ­

c h o z y  i  ta  p o z w o li m u  p rz e z  p e w ie n  c z a s  

rz ą d z ić . A le n ie d łu g i c z a s , g d y H itle r  

u c z u je  u s u w a ją c ą  m u  s ię  z  p o d  n ó g  z ie ­

m ię .

—  A  k w e s tją  łą c z ą c ą  s ię z  p y ta n ie m  

p o p rz e d n ie m  „ C z y  g ro z i n a m  w  n a jb liż ­

s z y m  c z a s ie  w o jn a ? "

—  N ie , p ro s z ę p a n a . W o jn a w  n a j­

b liż s z y m  c z a s ie je s t w y k lu c z o n a . B ę d ą  

re w o lu c je , a le  k lę s k a  w o jn y  k o n ty n e n tu  

e u ro p e js k ie g o  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie n ie  

d o tk n ie . N a to m ia s t C h in y  i J a p o n ję  c z e  

k a ją k rw a w e z a p a s y . W o jn a te ż  c z e k a  

A m e ry k ę P ó łn o c n ą . B o  je ś li c h o d z i o  

A m e ry k ę P o łu d n io w ą  —  m ó w i z  h u m o ­

re m  m o ja  ro z m ó w c z y n i —  to  ta m  p o w ­

ta rz a  s ię  h is to r ja  k o n d b tje ró w . D u ż o  h a ­

ła s u , d u ż o h u k u , a le k rw i n a  s z c z ę śc ie  

n ie  w id a ć .

—  A  ja k ie  b ę d ą  w y n ik i k o n fe re n c ji 

ro z b ro je n io w e j  ?

—  W id z i p a n , ż e o b e c n ie p o d ty m  

w z g lę d e m  s y tu a c ja  n ie  d ia je p o w o d u  d o  

n a d z ie i. A  je d n a k  d o  k o ń c a  b . ro k u  n a ­

s tą p i z u p e łn a  k ry s ta liz a c ja  p la n u  ro z b ro  

je n ia i s a m o ro z b ro je n ie o g ó ln o ś w ia ­

towe/

—  P ro s z ę P a n i, k ie d y ż  w re s z c ie  n a ­

s tą p i k o n ie c  k ry z y s u . ’

—  P o p ra w ę s y tu a c ji o d c z u je m y ju ż  

p o  6  d o  7  m ie s ią c a c h , a le  u s u n ię c ie  i z a ­

b liź n ie n ie ra n  p o k ry z y s ie n a s tą p i w  

p rz e c ią g u  2  la t .

—  I o s ta tn ie p y ta n ie . C z y  p o w ró c i

n a tro n c e s a rz N ie m ie c e x k a jz e r z  

D o o m  ?

— N ie  p ro s z ę  P a n a . W ilh e lm  n ie  w ró  

c i n a p e w n o . S y n  je g o  o d e g ra p o w a ż n ą  

ro lę ,a le  te ż  n ie  tro n  c e s a rs k i d la  n ie g o .

P a n i L a ila o  w ie lk ic h s z a ro -n ie b ie - 

s k ic h o c z a c h p a lą c y c h s ię p o d  b ia ły m  

h in d u s k im  b u rn u s e m  ro z m a w ia , z d a w a ­

ło b y  s ię b e z  ż a d n e g o w y s iłk u . A le p o  

ik a ż d e m  p y ta n iu  tw a rz  s ię  n e rw o w o  ś c ią  

g a , o c z y  p ło n ą  je s z c z e b a rd z ie j.

Sam arytańska działalność sędziego  

poszła na m arne
D o iz b y s ą d o w e j w  L o n d y n ie w  

o ią g u  ro k u s p ro w a d z a  p o lic ja p ija ­

k ó w , k tó rz y  p rz e k ro c z y li p rz e p is y  o  

u ż y w a n iu  tru n k ó w  u p ija ją c y c h . Z a ­

z w y c z a j p o  n ie d z ie ln y m  o d p o c z y n k u , 

ro i s ię k a n c e la r ja p o lic y jn a o d  p ija ­

k ó w , s p o tk a n y c h  w  s ta n ie o p ils tw a ,  

b u d z ą c y c h  z g o rs z e n ie  p u b lic z n e .

P o n ie d z ia łe k  je s t d n ie m  ic h s ą d u . 

P a n  s ę d z ia  p o z n a ł d o s k o n a le s w ą  p o ­

n ie d z ia łk o w ą  k lije n te lę . P ro w a d z i o n  

s p is k lie n te li i p o m ię d z y  w y trw a ły c h  

p ija k ó w  w y b ra ł k ilk u d z ie s ię c iu , d o  

k tó ry c h  p rz e d  g w ia z d k ą  ro k u  1 9 3 1  ro ­

z e s ła ł n a s tę p u ją c e l is ty :

„ K o ch a n y  P a n ie ! Z n a m y  s ię  n ie  o d  

d z is ia j i n ie  m a m y  p o trz e b y  u k ry w a ­

n ia  p rz e d  s o b ą  w z a je m n y c h  w a d  n a ­

s z y c h . M o ja  p o le g a  n a  n ie n a w iś c i d o  

w ó d k i. P a ń s k a n a n a d m ie rn e j d o  

n ie j m iło ś c i. C z y  te ro z p ra w y  p rz e d  

m o im s to łe m s ę d z io w s k im is to tn ie  

P a n a  n ie  n u d z ą ? J e ż e li ta k , to  p o z w a ­

la m  s o b ie p rz e d ło ż y ć  P a n u  u k ła d  n a ­

s tę p u ją c y : je ż e li w  c ią g u ro k u  1 9 3 2  

n ie  u jrz ę P a ń s k ie g o o b lic z a w  s ą d z ie  

i je ż e li p o ty m  te rm in ie d a  m i P a n  

s ło w o  h o n o ru , ż e  n ie  w y c h y lił a n i je ­

d n e g o k ie lis z k a a lk o h o lu , to w  d n iu  

1 -g o s ty c z n ia 1 9 5 3  w rę c z ę P a n u  o -  

p ró c z  s e rd e c zn e g o  p o w in s z o w a n ia  n o ­

w iu tk i fu n t s z te r lin g . Z n a m a d re s  

P a ń s k i i p rz y p o m n ę s ię P a n u  ju ż w  

w ie c z ó r S y lw e s tra " .

W  c ią g u  c a łe g o  ro k u  p a n  s ę d z ia  —  

n o to w a ł. J u ż w lu ty m  z a c z ę ła s ię  

z m n ie jsz a ć  l is ta  k lie n tó w , z a s łu g u ją ­

c y c h  n a  n a g ro d ę . P o d  W ie lk a n o c  w y ­

k a z y  w y trz y m y w a ły  ju ż  ra c h u n e k  z a ­

s o b ó w  o f ia rn e g o  s ę d z ie g o .

W re s z c ie p o d  ś w . J a n  l ic z b a n a ­

w ró c o n y c h p ija k ó w , z a s łu g u ją c y c h  

n a  n a g ro d ę  z m a la ła  d o  p o ło w y  i to p -

n ia ła  p o d c z a s u p a łó w  le tn ic h  d o  te g o  

s to p n ia , ż e  ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u  z e s z ła  

d o l ic z b y trz y d z ie s tu . T rz y d z ie ś c i 

fu n tó w  s z te r lin g ó w , n o , ta k a  s u m a  n ie  

z ru jn u je  s ę d z ie g o  a n g ie ls k ie g o .

A le p o m im o c h ło d ó w  p a ź d z ie rn i­

k o w y c h , a  m o ż e w ła ś n ie d la te g o , w  

p o n ie d z ia łk i u k a z y w a li s ię p rz e d o -  

b lic z e m  s ę d z ie g o  z a p isa n i n a  l iś c ie  o -  

w y c h trz y d z ie s tu . L is to p a d z a s ta je  

ic h  ju ż  ty lk o  d w u n a s tu  —  a  g ru d z ie ń  

s ie d m iu .

W  c ią g u  g ru d n ia o d p a d a z n o w u  

c z te re c h .  »

P rz e d s a m e m i ś w ię ta m i p o z o s ta je  

ty lk o  trz e c h , a  ra c z e j tro je , b o  w  te j  

l ic z b ie i je d n a d a m a .

N o , ta  s k ro m n iu tk a  l ic z b a  u trz y m a  

s ię n ie z a w o d n ie —  m ó w i d o z n a jo ­

m y c h  s ę d z ia .

W  p rz e d d z ie ń  ś w ią t w p a d a  d o  s ą ­

d u  o w a  n ie w ia s ta .. . . p ija n a !

—  J a k  p a n  ś m ia ł p rz y rz e k a ć  m i  

n a g ro d ę z a trz e ź w o ś ć ? T o b e z c z e l­

n o ś ć ! W y p iła m  n a  z ło ś ć  p a n u .

P o z o s ta ło d w ó c h  ty lk o  w y k lu c z o ­

n y c h . T y m  s ę d z ia d o rę c z y ł n a g ro d ę  

o s o b iś c ie  w  u ro c z y s ty  w ie c z ó r S y lw e ­

s tra .

A le , o  k ru c h o ś c i z łu d z e ń  lu d z k ic h  

—  o b d a ro w a n i.. . z w y m y ś la li s ę d z ie g o !

—  J a k  p a n  ś m ie s z n ie d o trz y m y ­

w a ć  s ło w a ! Z a m ia s t g o tó w k i, w rę ­

c z a s z n a m  p a n  k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ­

ś c i i to  o  p o rz e , w  k tó re j n ie  m o ż e m y  

ic h  s p ie n ię ż y ć . W s z a k ju tro N o w y  

R o k , a  w  ty m  d n iu  p ra g n ę lib y ś m y  —  

p rz e p ić  n a g ro d ę .

O W Y K O PA LISK A CH W  D O LIN IE  

JO R DA N U .

R zym - W  w ie lk ie j s a li P a p ie s k ie g o  

In s ty tu tu  B ib lijn e g o  O . L u d w ik  S e m k o w  

s k i w y g ło s ił in te re s u ją c y  o d c z y t o  p ra ­

c a c h w y k o p a lis k o w y c h  w  d o lin ie J o r ­

d a n u , p ro w a d z o n y c h p rz e z 0 0  J e z u i­

tó w  p o d  k ie ru n k ie m  O . M a llo n . P re le ­

g e n t z a trz y m a ł s ię d łu ż e j n a d  f ra g m e n ­

ta m i m a lo w id e ł ś c ie n n y c h , o d n a le z io n e - 

m i o s ta tn io w  T e le ila h G h a s s u l, g d z ie , 

ja k  n ie k tó rz y  u c z n i p rz y p u sz c z a ją  w z n o ­

s ił s ię  b ib lijn y  P e n ta p o lis , M a lo w id ła  te  

p o c h o d z ą c e  z  p rz e d  4 0 0 0  la t s ą  n a jś w ie t­

n ie jsz ą  z d o b y c z ą  p ra c  w y k o p a lis k o w y c h  

i s ta n o w ią  p rz e d m io t s tu d jó w  i d o c ie k a ń  

w ie lu  a rc h e o lo g ó w  i k ry ty k ó w s z tu k i. 

N a o d c z y c ie O . S e m k o w s k ie g o b y li o -  

b e c n i a m b a s a d o ro w ie  p o ls k i i n ie m ie c k i  

p rz y  W a ty k a n ie o ra z  w ie lu  p ro fe s o ró w  

w s z e c h n icy  rz y m sk ie j.

—  :o :—

‘ W Y K O PALISK A .

M essyna. W o k o lic a c h  C a lta g iro n e  

o d n a le z io n o  w ie lk ą  n e k ro p o lję z o k re s u  

e p o k i k a m ie n n e j, to  z n a c z y  z  p rz e d  2 0 0 0  

la t p rz e d  e rą  C h ry s tu s a . W ś ró d  p o z o s ta  

ło ś c i z n a jd u ją cy c h s ię w  g ro b o w c a c h  

z n a le z io n o  f ra g m e n t p u g in a łu  z  k rz e m ie ­

n ia . P ro f , B e rg a m in i, p ro w a d z ą c y  p ra c e  

w y k o p a lis k o w e  l ic zy , ż e u d a s ię o d n a ­

le ź ć p rz y p rz e s z u k iw a n iu g ro b o w c ó w  

c a ły  s z e re g  p rz e d m io tó w  z te j e p o k i.

R zym . W  m ie jsc o w o śc i D e s io  p rz y  

k a rc z o w a n iu  d rz e w a w ie ś n ia k  F o n ta n a  

n a tra f ił n a  z a k o p a n e  p o d  d rz e w e m  m o ­

n e ty  s re b rn e i m ie d z ia n e . P o  z b a d a n iu  

ty c h  m o n e t o k a z a ło  s ię , ż e  2 7  z  n ic h  n a ­

le ż y  d o  rz a d k ic h  m o n e t R z e c z y p o s p o li­

te j w e n e c k ie j  o ra z  d o  m o n e t  b ity c h  p rz e z  

ja k ie ś o p a c tw o  w  L o m b a rd ji , In n e m o ­

n e ty  w  ( l ic z b ie  3 5  p o c h o d z ą  z 1 7 9 0  ro k u  

i w y ib ite  z o s ta ły  w  o s ta tn im  ro k u  p a n o ­

w a n ia c e sa rz a  a u s try ja d k ie g o  J ó z e fa  I I .  

Z n a la z c a z a o f ia ro w a ł m o n e ty ra d z ie  

m ie js k ie j D e s io .

i

N O W A  W Y PR A W A  A D M IR AŁA  

BYR DA .

N ow y Jork. Z n a n y  p o d ró ż n ik  p o la r ­

n y , a d m ira ł B y rd , w  p a ź d z ie rn ik u  rb . u -  

d a je s ię p o n o w n ie  z  w y p ra w ą  n a u k o w ą  

d o  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o . P rz y g o to w a ­

n ie  d o  te j w y p ra w y  s ą  ju ż  p e łn y m  to k u .  

E k s p e d y c ja  u d a je  s ię  d o  b ie g u n a  n a  s ta t­

k u  fe d e ra ln y m  „ B e a r" . S k ła d ać  s ię o n a  

b ę d z ie  z  4 0  lu d z i. B y rd  z a b ie ra  z e  s o b ą  

trz y s iln ik o w y  s a m o lo t F o rd a  i d w a  tra k ­

to ry  ś n ie ż n e ,

— o —

O D N A LEZIENIE TABLICY  

U PA M IĘTN IA JĄC EJ D A TĘ ŚM IER C I 

K S. JÓ ZEFA  PO N IA TO W SK IEG O

Lipsk. N a  s ta ry m  c m e n ta rz u  l ip s k im  

k tó re g o  p o c z ą tik i s ię g a ją  X III w iek u  k o n  

s u l p o ls k i o d n a la z ł z n a jd u ją c ą  s ię  je s z c z e  

w  s to su n k o w o  d o b ry m s ta n ie , o p in ji 

p o ls k ie j p ra w ie z u p e łn ie n ie z n a n ą , ta ­

b lic ę p a m ią tk o w ą z n a p is e m  ła c iń s k im  

o  b o h a te rsk ie j ś m ie rc i k s . J ó z e fa  P o n ia ­

to w s k ie g o , u fu n d o w a n ą w  r . '1 8 1 4  p rz e z  

w ra c a ją c e z  F ra n c ji w o js k o  p o ls k ie .

D o  n ie d a w n a  je sz c z e ( r . 1 2 5 ) ta b lic a  

z d o b iła w n ę trz e  m ie js k ie g o  m a u z o le u m , 

a  p o  je g o  z b u rz e n iu  (d z iś s to i ta m  z n a n e  

„ G ra s s im u z e u m " ) p rz e n ie s io n o ją n a  

p rz y le g a ją c y  c m e n ta rz  ś w , J a n a . W  p a ­

m ię tn ik u c m e n ta rz a , p o d  ru b ry k ą o s ó b  

p o c h o w a n y c h w g ro b o w c u m ie js k im ,  

z n a jd u je  s ię j io z a te m  k ilk a  w z m ia n e k  o  

p o la k a c h , m , in , o  ś m ie rc i i p o c h o w a n iu  

w  L ip s k u  Ig n a c e g o  d e  V e rb n o  L a s z c z y ń -  

s k ie g o  i  h ra b ie g o  F ra n c is z k a  K ic k ie g o ,

T a b lic ę z d o b i p ła sk o rz e ź b a z h e r ­

b e m  ro d o w y m , u m ie s z c z o n y m  n a g o d le  

p a ń s tw o w e m . (O rz e ł je s t n ie s te ty  u s z k o ­

d z o n y ) w  p o p rz e k  z a ś  le ż ą a r ty s ty c z n ie  

w y k o n a n e s z a b le i s z ta n d a ry  p u łk ó w  

p o ls k ic h .
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Straszna eksplozja
8 1  O S Ó B  P O N I O S Ł O  Ś M I E R Ć .

S Z A N G H A J . W  t u t e j s z e j f a b r y c e ' k t ó r y  w y w o ła ł n a s t ę p n ie  d t u g ą  e k s p lo -  
w y r o b ó w  g u m o w y c h  N A S T Ą P I Ł A  E K S - ; z j ę . C a ły  b u d y n e k  f a b r y c z n y  w r a z  z  m a -  

P L O Z J A  s k u t k ie m  k t ó r e j 8 1 O S Ó B '  
P O N I O S Ł O  Ś M I E R Ć , 5 0 Z O S T A Ł O  
C I Ę Ż K O  R A N I O N Y C H ,  7 0  Z A Ś  L Ż E J .

C o  d o  1 0  o s ó b  b r a k  j e s t w ia d o m o ś c i . 
P ie r w s z a  e k s p lo z j a  s p o w o d o w a ła  p o ż a r

Golub
—  K r a  n a  D r w ę c y . K ra na D rw ęcy 

ham uje od k ilkunastu dni bieg w ody. 
W  pobliżu m ostu robotn icy krę usuw a­
ją by w ten sposób uniknąć ew tl. nie­
bezp ieczeństw a.

—  P r z e d s ta w ie n ie . T ow . M łodzieży 
„Jedność" urządza w niedzielę 26 bm . 
przedstaw ien ie pod ty t,: „P rzebudzenie 
Przedstaw ien ie godne ze w szech m iar 
poparcia.

Krateexki
Sąd G rodzk i w  W ą b r z e ź n ie  na posie­

dzeniu w  dniu 21 lu tego pod przew od­
nictw em p. sędziego Ż u r a ls k ie g o , oska­
rżyciela p, przodow nika tP . P. M ą k i  pro- 
tokó lanta p. asesora W a r s z e w s k ie g o  

rozpatryw ał następu jące spraw y:

Z a  p r z y w ła s z c z e n ie  z n a le z io n e j  p s z e ­

n ic y  odpow iadali przed Sądem : Jan B r o  
n ie w s k i, K azim ierz S m o c z y ń s k i , W ac­
ław C z e r w iń s k i i K onstanty S t e in e r t .  
Sąd skazał każdego po 1 t y g o d n iu  a r e ­

s z t u , z zaw ieszen iem na 2  lata.

Z n a le z io n e  m ię s o . M ałżonkow ie Jó­
zefa i Stan isław R ó ż y c c y  z W ąbrzeźna 
skazan i zostali po 1  m ie s ią c u  a r e s z tu  z a  

p r z y w ła s z c z e n ie z n a le z io n e g o  m ię s a  ze 
św in i, pochodzącej z kradzieży dokona­
nej na szkodę p. K aźm ierczaka. Sąd za­
w iesił skazanym odbycie kary na 2 lata.

— N ie  k u p u j t e g o  c o  n ie  w o ln o . —  
A ndzej M r o z e k  z C zystocih leb ia stanął 
przed Sądem za kupno i przetrzym yw a­
nie rzeczy skarbow ej —  karab inu w oj­
skow ego. Sąd skazał M rożka na 1 ty ­
dzień aresztu z zaw ieszen iem na 2 la ta.

——

S ą d  G r o d z k i w  G o lu b iu  pod prze­
w odnictw em naczeln ika S. G . p. sędzie­
go Z d a n o w ic z a , 'oskarżyciela str. post, 
p. Z ie lo n k i rozpatryw ał następu jące 
spraw y:

Z a u s u n ię c ie r z e c z y  zajętych przez 
K om orn ika skazan i zostali: Ferg ińska 
Pelaig ja i Ferg ińsk i W ładysław z G aju 
po 2 m ieś, aresztu .

—  S p r z e n ie w ie r z e n ie . K w iatkow sk i 
Z ygfryd i iP rzy lborsk i Stan isław obaj z 
L isew a, oskarżen i o sprzen iew ierzen ie 
zboża i innych różnych rzeczy na szko­
dę p. E m ila B litta z L isew a skazani zo­
stali: K w iatkow sk i na 2 m iesiące are­
sztu a Przyborsk i na 3 m iesiące aresztu .

—  Z a  k r a d z ie ż z  w ła m a n ie m  odpo­
w iadał przed Sądem K ankow sk i A nton i 
z G olu lb ia. Sąd po przesłuchaniu św iad­
ków i rozpoznaniu spraw y skazał K an­
iow skiego na 7 m iesięcy w ięzien ia.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąbrzeźno, dnia 22 lu tego 1933 roku

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  O d d z ia ł 
w  W ą b r z e ź n ie .  Pom ocy lekarsk iej w  na­
głych w ypadkach w niedzielę 26 bm . 
udziela ją: na okręg W ą b r z e ź n o , p . d r . 
P o d la s z e w s k i , zaś na okręg K o w a le w o  
p . d r , M ic h a ło w s k i ,  lekarze kasow i.

—  Ś lu b . W  ubieg ły poniedziałek po 
połudn iu odby ł się w m iejscow ym koś­
ciele ślub p. H eleny L e d w o c h o w s k ie j  z 
p. W ikto irem N a p ie r a łą . Ślubu udzielił 
ks. A dhtabow sk i.

M łodej Parze na now ej drodze ży­
cia sk ładam y serdeczne życzen ia w szel­
k iej pom yślności.

|  —  N ie le g a ln e  w y k o n y w a n ie  r z e m io -
I s ła . W ładze zabron iły dalsze w ykony- 
Jw anie rzem iosła p. Feliksow i Z a m iło w -  
s k ie m u  szew cow i z W ąbrzeźna.

—  K u r s  o g r o d n ic z y  urządzony przez 
’ O kręgow ą R adę R oln iczą przy Szkole 

R oln, w C hełm ży odbędzie się w W ą- 
! brzeźn ie w  piątek 24 bm . o godz. 10—  
■ 15-tej w sali Sejm iku Pow iatow ego —  
’ (starostw o). K urs jest bezp łatny ,

—  K u lig  M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j . W  p o -  
1 niedziałek w  połudn ie tu te jsze Stow arzy 

szen ie K ato lick iej M łodzieży Ż eńsk iej 
urządziło „K u lig"  do R a d z y n a . U czestn i­
czk i ku ligu po kró tk im pobycie w R a­
dzyn ie w róciły do W ąbrzeźna.

Po południu przyby ł do naszego m ia 
sta K u lig z R a d z y n a urządzony przez 
K ó łk o  R o ln ic z e . U czestn icy ku ligu przy­
by li w  k ilkunastu szm iach piękn ie ude­
korow anych i zatrzym ali się w hotelu 
pod „O rłem ". G oście baw ili się do póź­
nego w eiczora.

—  Z  p la c ó w k i Z w . P o w s ta ń c ó w  i W o j . 
w  W ą b r z e ź n ie . D nia 23 bm . w czw ar­
tek o godz, 7-m ej w ieczorem w szko le 
pow szechnej m ęskiej odbędzie się ostat­
ni w ykład z obrony P. G . instr, p. Z a­
jąca, — O becność członków na 
w ykładach w ahała się stale m iędzy licz ­
bą 30 a 42.

Z akończen ie kursu w niedzielę o 
ozem Z arząd zaw iadam ia członków ,

—  Z  L e g j o n u  M ło d y c h . W  sobotę 18 
bm . odby ło się zebranie L egjonu M ło ­
dych tu t. O bw odu. N a w stęp ie został 
odczytany specjalny rozkaz K om endy 
G łów nej z okazji trzeciej roczn icy pow­
stan ia L . M ., przypadającej w  tym m ie­
siącu, poczem leg . leg . B urszew śk i St. i 
M ichałek D . w ygłosili referat i korefe- 
rat ,p . t. „Po lityka m orska w czasach 
przedrozb iorow ych". N a referatem tym  
w yw iązała się bardzo obszerna i długa 
dyskusja, w  której zab ierali głos praw ie 
w szyscy członkow ie. T ak referat jak i 
dyskusja rzeczow o, dok ładn ie i obszer­
nie rozw inęły i w yjaśn iły pow yższe za­
gadnien ie o czem m oże św iadczyć fak t, 
że referaty w raz z dyskusją trw ały prze­
szło dw ie godziny .

Po w olnych w nioskach, zebran ie zo­
stało zakończone odśp iew aniem „P ier­
w szej B rygady",

—  K u r s y  k a n d y d a c k ie K om enda L . 
M . przypom ina, że zebran ia K ursu kan­
dydack iego odbyw ają się w  każdy w to­
rek o godz. 19-tej w św ietlicy T , C . 
L . (gm ach b. szko ły w ydziałow ej).

—  T ę p ie n ie  s z c z u r ó w .  M iejsk i U rząd 
B ezpieczeństw a i Porządku Publicznego 
zarządził tęp ien ie szczurów na obsza­
rze m iasta W ąbrzeźna. T rutk i w inny 
być w yłożone w  dniach 27 i 28 lu tego 
br. K toby uchy lał się od tego zarządze­
nia ulegn ie karze do 60 zł. lub aresztu 
zastępczego do 3 dni.

Z A B A W Y  I M P R E Z Y .

—  B a l  K r ó le w s k i  w ąbrzesk iego B rac­
tw a Strzeleck iego odbędzie się dziś w  
środę 22 bm . w sali „D w ór W ąbrze­
sk i". Przygryw ać będzie ork iestra dobo­
row a. W stęp za zaproszen iam i.

—  P c w . K o ło P r z y ja c ió ł H a r c e r z y  
urządza w  sobotę, 25 lu tego w  sali D w ór 
W ąbrzesk i „W ieczorn icę" pod1 protek­
to ratem Pana Starosty K a lk s te in a , pre­
zesa honorow ego K . P. H . W ąbrzeźno-, 
Z arząd K . P. H . zapow iedział cały szereg 
niespodzianek na W ieczorn icy , dlatego 
w zbudziła ona w  calem m ieście w ielk ie 
z  ain t  er es o  w an i  e,

dzącego szosą k ier, szko ły z Jaw orzap. 
K ossaka trzej bracia B alcerow icze uz 
M yśliw ca, którzy to będąc w  stanie pi­
janym poczęli obrzucać w yzw iskam i 
przechodzącego, najeżdżając kon iem ha 
niego. W reszcie chcąc dać upust sw yhi 
dzik im instynktom rzucili się do bój­
k i i dzięk i groźby użycia bron i i in ter­
w encji p, Z alew sk iego napastn icy się 
oddalili. Spraw ą brutalnego napadu zaj- 
m ie się z pew nością prokuratorja,

—  J a w o r z e . (Z e zb iórk i na Fundusz 
Szoln ictw a Polsk iego Z agran icą.) K ie­
row nik m iejscow ej szko ły p. K ossak ze­
brał na Fundusz Szkoln ictw a Polsk iego 
Z agran icą zł. 16,—  ogółem , w  tem dzie­
ci szko lne ofiarow ały 6,90 zł.

—  K s ią ż k i , ( Z  życia Pow st. i W oja­
ków O . K . V illi.)  R oczne W alne Z ebra­
nie zagaił o godz. 14-tej prezes B aczew - 
sk i w obecności 69 członków , 
„W olność" — • pow itał pow . 
C zerw ińsk iego oraz delegata 
pow . Federacji Ć w ik lińsk iego, 
niał o 70-iletn ie j roczn icy Pow stan ia 
Styczn iow ego, poczem pam ięć poleg łych 
uczczono przez pow stan ie i 1-dno m inu­
tow ą ciszę.

Po odczytan iu protoko łu z ostatn ie­
go w alnego zebran ia, w ręczy ł w  im ien iu 
Z w iązku, prezes pow iatow y C zerw ińsk i 
5 członkom dyp lom y zasług i za pracę 
•organ izacy jną i to p. p.: Janow i P y s z -  
c z y ń s k ie m u  kom . placów ki (nauczyciel 
m iejsc.), Józefow i M y k lik o w s k ie m u , M i ­
chałow i P io t r o w s k ie m u , M arjanow i K o z  
ło w s k ie m u i W ocieohow i S e n r o w i .

N astępn ie przystąp iono do w yboru 
prezyd jum zębran ia. M arszałk iem w y ­
brano jednog łośn ie prez. pow . p. C zer­
w ińskiego ,k tóry pow ołał na sekretarza 
p Jaranow sk iego, na ław ników w ójta p. 
L eśn iaka i p. K ow alsk iego.

Po obszernem spraw ozdaniu Z arządu
i dyskusji oraz udzielen iu abso lu torjum 
ustępu jącem u Z arządow i, podziękow ał 
prezes pow , p. C zerw ińsk i ustępu jącem u 
zarządow i, a przedew szystk iem kom en­
dantow i za dotychczasow ą pracę, w zy­
w ając do dalszej w ytrw ałej pracy dla 
dobra O jczyzny.

Po 5 m inutow ej przerw ie w ybrano 
do tychczasow y Z arząd ponow nie, w  na­
stępu jącym sk ładzie: B aczew sk i O tto —  
prezes, Stan. Sm agow sk i —  zast. pre­
zesa, T eofil G órsk i —  sekretarz, D ąb­
row sk i M arjan —  zast. sekr., Pyszczyń- 
sk i naucz, kom endant, Falkow sk i skar­
bnik , C zesław C hurchu ła —  ref. ośw iat, 
w ójt L eśn iak Jan ref. org.

D o K om isji R ew izyjnej obrano p. p.: 
W ilem sk iego, Jaranow sk iego i Piotrow­
sk iego, zastępcam i p. p.: D eutschm anna 
i G rzyb ieck iego.

N astępn ie w prow adził prezes pow . 
p. C zerw ińsk i w  urzędow anie now ow y­
dany Z arząd, życząc pom yślnej pracy 
—  apelow ał w  gorących słow ach do w y ­
tężonej pracy w organ izacji, a tem sa- 
m em dla dobra m ocarstw ow ej a kocha­
nej R zeczypospolite j Polsk iej na cześć 
której w zniesiono trzykro tny okrzyk.

Prezes B aczew skf podziękow ał 
przedstaw icie low i Z arządu pow . p. C zer­
w ińsk iem u oraz p. Ć w ik lińskiem u za­
kończy ł zebran ie odśp iew aniem „R oty".

—  N c w y m ły n . (Z atw ierdzen ie przeł. 
obszaru dw orsk iego). P. Starosta zam ia­
now ał p. Stan isław a R aciborsk iego na 
przełożonego obszaru dw orsk iego N ow y- 
m łyn, —

—  T r a d y c y j n y „ Ś le d ź " O ddział w ą­
brzesk i P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  

na zakończen ie karnaw ału urządza w  
dniu 2 8  lu t e g o  (w torek) w  sali „D w oru  
W ąbrzesk iego" tradycy jnego „Ś ledzia" 
W stęp za zaproszen iam i.

s z y n a m i u le g ł z n is z c z e n iu .

Ś c ia n y  i  m u r y  w y le c ia ły  w  p o w ie t r z e  
W ś r ó d  o f ia r  k a t a s t r o f y  z n a jd u j e s ię  m . 
in . w ła ś c ic ie l f a b r y k i . P r z y c z y n a  k a t a ­

s t r o fy  n ie  z o s t a ła  d o t y c h c z a s  u s t a lo n a .

—  E g z a m in  a s e s o r a  s ą d o w e g o  zdał 
w dniu 20 bm . p. W a r s z e w s k i z Sądu 
G rodzk iego w W ąbrzeźn ie.

Panu A sesorow i sk ładam y z okazji 
te j serdeczne gratu lacje.

—  E c h a  n a g łe g o  z g o n u ś p . R u d o l-  
f ó w n y . W  ostatn im num erze donosiliśm y 
o nagłym zgonie śp. R nido lfów ny. Sekcja 
zw łok dokonana w  uib . poniedziałek ra­
no, w ykazała, że śp. R udoilfów na zm ar­
ła na zapalen ie błony brzusznej,

—  W c z e s n a  b ę d z ie  w io s n a ?  R oln icy 
sądząc z pogody, przepow iadają w cze­
sną w iosnę.

—  Z e b r a n ie  K o ła  O b y w a t e ls k ie g o  B . 
B . W . R . D nia 20 'bm . o godz, 8 w iecz, 
w lokalu p, Szym ańsk iego odby ło się 
zebranie K oła O byw atelsk iego B ezpar­
ty jnego B loku W spółpracy z R ządem 
przy udziale oko ło 70 osób,

• Po zagajen iu zebran ia przez prezesa 
p, dr. O s t r o w s k ie g o , pan Starosta K a lk -  
s t e in  w ygłosił w yczerp, referat o kry ­
zysie, w którym przedstaw ił zebranym 
skutk i kryzysu z punktu w idzen ia eko­
nom icznego, a k ierow nik sekretarjatu 
pow iatow ego B B W R . p. K o r n a c k i w y ­
głosił referat: skutk i kryzysu z punktu 
m oralnego i etycznego.

Po referatach w yw iązała się dłuż­
sza dyskusja, św iadcząca o w ielk iem za­
in teresow aniu się zebranych spraw am i 
poruszenem i przez prelegentów .

Z e w zględu na w ażność obu refera­
tów  podam y je w  streszczen iu w  następ­
nym num erze „G łosu",

—  W ie c z o r e k t a n e c z n y Z w ią z k u  
N a u k . F ilo m a tó w . D nia 19 bm . odby ł się 
w  auli gim nazjalnej „W ieczorek tanecz­
ny Z w iązku N auk ow ego F ilom atów " —  
W ieczorek rozpoczęła ork iestra 67 p. p, 
z B rodnicy odegran iem m arsza „Po lny 
m arszałek". O godz. 9.30 w iecz nastą­
piło w r ę c z e n ie  d y p lo m ó w  c z ło n k o m  h o ­

n o r o w y m  Z . N . F . C złonkam i zostali 
m ianow ani prócz członków G rona pro­
fesorsk iego panow ie: m ec. B a lc e r s k i K ., 
C h w ia łk o w s k i S t . , w izytator Ć w ik o w -  
s k i S t „  w ice-starosta Ć w in a r o w ic z J a n  

B a r a n o w s k i , ińż. G a s z y ń s k i Z ygm . —  
Starosta K a lk s t e in , K lim e k Stef., K o -  
łe c k i Ignacy, K u r z y ń s k i Józef, dr. L e s z -  
k c w s k i F r ., Ł ę g o w s k i W ., k s . d z ie k a n  
Ł o w ic k i, inż. M a k o w s k i Jan, inspektor 
M a t u s z k ie w ic z , dziedzic M ie c z k o w s k i  
W ,, W ojciech M a r k u s z e w s k i ,  dr. O s tr o w  
s k i H enryk, dr. inż, P io t r o w s k i Jan, —  
em . insp. R e is k e A rtur, R u d n ic k i A .,  
poseł R z ą s a  Fr., nacz. Sądu S m ó ls k i W ., 
redaktor S z c z u k a  B oi., S z m id t A l., T o ­

b o ls k i J a n , W ie t r z y ń s k i K , i W r z e s iń ­

s k i F r . —

Po w ręczen iu dyp lom ów przez p. 
dyr. J. B u la n d ę  przem ów ił p. Starosta 
K a lk s t e in , który podkreślił znaczen ie 
F ilom atów i podał kró tką historję ich 
rozw oju w  iPoznańsk iem i na Pom orzu. 
Przem ów ienie sw e zakończył okrzyk iem 
„N iech źy ją F ilom aci", a członkow ie 
Z w iązku odśp iew ali ^G audeam us ig itu r"

O godz. 10-te j tańce zostały w zno­
w ione i trw ały z różnym i urozm aicen ia- 
m i jak z kw iatam i, z reflek toram i, z ka­
pam i, z koty ljonam i i t. p., do godz. 2. 
G oście baw ili się bardzo dobrze dzięk i 
św ietnej ork iestrze 67 p. p„ efektow nej 
dekoracji sali w ykonanej przez K ółko  
K rajoznaw cze i obfitem u bufetow i przy­
rządzonem u przez K ółko E konom iczne,

B ejo t.

—  D z ik  w  le s ie  w a ły c k im . O d k ilku  
dni znajduje się w  lesie w ałyck im dzik , 
który w yrządza znaczne szkody oko licz­
nym gospodarzom . D zik zągryzł w  oko­
licy W ałycza i W ałyczyka k ilkanaście 
psów . N a dzika, który praw dopodobnie 
zab łąkał się z lasu nielubsk iego zarzą­
dzono poszuk iw ania.

Z powiatu
—  J a r a n t o w ic e ( K r a d z ie ż ) . U bieg łej 

nocy skradziono na szkodę p. W aierjana 
R ym ack iego z Jarantow ic 30 kur i 2 
gęsi. —

—  M y ś liw ie c . (N apad znanych aw an­
tu rn ików na nauczyciela), W sobotę 
dnia 18 bm . na szosie w  pobliżu M yś­
liw ca o godz, IS -te j napadli na przecho-,

Jaż wkrótce
r o z p o c z n ie m y  d r u k  s e n s a c y j n e j p o ­

w ie ś c i k s ią ż k o w e j p o d  t y t u łe m

„ G A R B U S "

W o b e c t e g o , ż e  n a  z a p a s t e j p ó - * 1 

w ie ś c i d r u k o w a ć  n ie  b ę d z ie m y , t e m  
k t o  c h c e  j ą  m ie ć  w  c a ło ś c i , w in ie n  
j u ż  d z iś  z a m ó w ić  „ G ło s  W ą b r z e s k i"  
n a  m ie s ią c M A R Z E C .

P r z e d p ła tę „ G ło s u " n a  m a r z e c - jr - 
p r z y j m u j ą  U r z ę d y  p o c z to w e  i l i s t o ­

n o s z e t y lk o  d o  s o b o t y  2 5  b m . d la ­

t e g o  n a le ż y  s ię  z  o d n o w ie n ie m  p r e ­

n u m e r a t y  p o s p ie s z y ć .

hasłem 
prezesa 
Z arządu 
w spom -
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—  P lu sk o w ęsy , ponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAi^Zast. przeł. obszaru 
dworsk.) IP. Józef Stencel z Pluskowęs 
zatwierdzony został przez p. Starostę 

• na ■zastępcy przełożonego-obszaru dwor- 
skiegoPkis-kowęsy.

—  Z a sk o c z , (Zebranie Kółka -Rolni­
czego). Dnia 26 bm. o godz, 16.30 odbę- 
 dzie się "doroczne" walne zebranie Kółka 

■Mtolnrczeigtf P. T. R. w szkole. Na zebra­
nie przybędzie p: Instruktor Rolny Mal- 
kiewtcz/'

—  O r z ec h o w o . (Zabawa karnawało­
wa). Tutejsze Towarzystwo Śpiewu „Ce- 

n cylja''’ urządza pod protektoratem Wie- 
lebnegoKs. Proboszcza Wilemskiego, w 

r dniu'26 'bm? swoją doroczną zabawę kar­
nawałową z nast.'pFUgramem:

1. „Hasło“ — odśpiewa chór miesza­
ny, 2. „Korale" — śpiew solo, 3. Melo- 

idramat p, tyt, „Na służbie", 4. Mazur 
— odśpiewa chór mieszany, 5. „Wiązan- 

\ka" odśpiewa chór mieszany. Na zakoń­
czenie zabawa tameczna.

—  Ł o b d ó w o , (Zebranie Kółka Rolni­
czego). 'W ub, poniedziałek 20 bm. o 
godz. 15-tej odbyło się tu żebranie Kół- 

-ka Rolniczego P. T. R. Zebranie zaszczy­
cił swą obecnością p. Starosta powiato- 

;  w y K a lk ste in oraz Instruktor Rolny P. 
T. R. p.'M a lk ie w icz , Szczegółowe spra­
wozdanie z zebrania podamy w jednym 
z następnych numerów „Głosu".

aktualny, 18.00 Odczyt dla maturzystów p. i U R Z Ę D O W E S P R A W O Z D A N IE  T A R -  
Jan Kechanowski, 18.25 Muzyka lekka, 19.20 
Komunikat Rolniczy Przysposobienia Rolnicze­
go, 19.30 Kwadrans literacki, 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20.00 „Stuletnia Rocznica 
Teatru Wielkiego w Warszawie, 20.15 Transmi­
sja z Teatru Wielkiego, — W przerwie wia-
domości sportowe, 23.35 Muzyka taneczna z 
płyt gramofonowych.

Piątek, dnia 24 lutego br.

12.10 Płyty gramofonowe, 15.35 „Kleru"  sk 
ugodowy polskiej myśli politycznej w latach 
1865—1904“ , 15.50 Płyty gi 4|.nofonowe, 16.20 
Odczyt dla - matwlsystów, 16.40 „Doświadczal­
ne króliki", 17.00 Audycja estońska, 17.5G 
Komunikat Hydrograficzny, 18.00 Odczyt dla 
maturzystów, 18.25 Muzyka estońska, 18.50 
Komunikat dla narciarzy, 19.20 Przegląd Rolni­
czej prasy kraj owej, 19.30 Feljeton p, t. „Nawrót 
do handlu wymiennego", 19,45 Prasowy Dzien­
nik Radjowy, 20.00 Pogadanka muzyczna, 20.15 
Korfcert symfoniczny, 22.40 Wiadomości spor­
towe, 23.00 Muzyka tanecznia z „Oazy"

PROGRAM RADJOWY

Czwartek, dnia 23 lutego br.

12.10 Płyty gramofonowe, 12.35 Poranek 
szkolny « FiUiarm. Warsz., 15.25 Płyty gramo­
fonowe, 15.35 Przegląd czasopism kobiecych, — 
15.50 Płyty gramofonowe, 16,25 Lekcja języka 
francuskiego, 16.40 Staitystyk we wiiętrzu ciała 
dndzikiego, 17.00 Koncert z płyt, — w przer­
wie Korn/udikat Hydrograficzny, 17.40 OdczytRQPONMLKJIHGFEDCBA
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BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 21 BM. ZA;

Dolary .amerykańskie 8,80—8,89
Funty szterlingów  30,42
Franki szwajcarskie......................... 172,22
Franki francuskie............................. 34,98
Marki niemieckie  210,50
Guldeny gdańskie..............  173,22
Floreny holenderskie ...... 357,70

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 21 luty 1933.
Żyto 17,10—17,25
Pszenica ................ ................. 31,50—32,50
Jęczmień A. ......... 13,50—14,—
Jęczmień B. . . ....... 14,00—14,75
Mąka pszenna ........ 48,00—50,—

Usposobienie stałe.

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N

Poznań dnia 20. 2. 33 r.

BYDŁO;
Woły;

pełnomięsiste wyłączone nieci>rzę-
gane  52—56

mięsiste tuczone młodsze do lat 3 42—46
mięsiste tuczone starsze .... 36—40
miernie odżywione  28-32
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste .... 38—48
tticzone mięsiste
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste .... 48 ■ 52
tuczone mięsiste......................... 42 46
nietuczone dobrze odżywione . . 26 30
miernie odżywione  16—20
Jałowice:
Wytuczor.e pełnomięsiste .... 54—60
tuczone mięsiste 42—46
nietuczone, dobrze odżywione . 36-42
miernie odżywione  28—32

CIELĘTA;
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 66—70
tuczone cielęta  46—50
debrze odżywione  30—70
Miernie odżywione  40 50

OWCE;
*

Wyluczore pełnomięsiste jagnięta
i młodsze skopy  54—64

tuczone starcee' skoby i macior­
ki  44 — 50

ŚWINIE:
a) pełnomięsiste od 120—150 kg.

żywej wagi......................... 94—97
b) pełnomięsiste od 100—120 kg.

żywej wagi ......... 90—92
c) pełnomięsiste od 80—100 kg.

żywej wagi . . .................. 86—88
dj mięsiste świnie ponad 80 kg. . 76—84

Przebieg targu spokojny.

R U C H T O W A R Z Y S T W

— Lutnia. Dziś o godz. 20-tej lekcja śpie­
wu. Przybycie członków obowiązkowe

__ B  acz  n  ość
pp. Pracodaw cy  i Zakl. Przem yśle  ?e “fik

p r z e p iso w e  fo r m u la r ze :

Zaw iadom ienie o robotnikach now oprzyjętych 

Zaw iadom ienie o robotnikach zw olnionych 

M iesięczny w yciąg z list płatniczych
(zestawienie, które wysyła pracodawca co miesiąc do Za­
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia)

Zaśw iadczenie do korzystania z zasiłków z Fun ­
duszu Bezrobocia
(otrzymuje- każdy robotnik przy zwolnieniu z pracy)

5. Rejestr w ydanych zaśw iadczeń do skorzystania  
z Funduszu Bezrobocia

4 .

Sś
1 .

2 .

3 .

   

PLEBAN  K  A
550 m orgowa Dżwlerłno — pow . Torufi. 

Wieś kościelna, rola pszenna buraczana w naj? 
lepszej kulturze, nad szosą, 8 kilom, do cukro­
wni w Chełmży, stacja kolejowa Świętosław jest 
od 1 llpca 1933 na nowo do w ydzierżawienia

Bliższych iuformacyj udziela Rada Parafjalna

K s. P e llo w sk i, p r ó b .
Dźw ierzno pow iat Toruń

B a c z n o ść ! B a c z n o ść !

p o s ia d a ją  s ta le n a  sk ła d z ie

IN! Mn Km Szczuki
W ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic za  1

1. M łóckarnia (Rustoa Prokton) 60 cali, 
kocioł (Cegielski Poznań), elewator i 
wszystkie przyrządy razem......... 7.000 zł

2. Bukownik do koniczyny (Vavorritt-Zim- 
mermanni  2.500 zł

3. Dw ie drylki i w alec—  (Zimmermann)
Wszystkie maszyny, które są w dobrym i 

używalnym stanie— stoją w Modliborzycach koło 
Inowrocławia. — Informacyj udziela

J . T O P O L IŃ S K I
Bydgoszcz  — ul. Długosza nr. 12

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 24-go lutego br. o godz. 3-ciej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ottona 
Kowalskiego w Wąbrzeźnie ul. Pomorska: 2351,32 

lustro, leżankę, zegar ścienny, szafę żelazną 
4 opony samochodowe, wóz roboczy, samochód 
osobowy, „Renold“ , dywan i harmonjum.

Główczewski, kom. sądu Gredzk. w Wąbrzeźnie 

“pr z e r a r cTpr z y mu s o w y.
W piątek, dnia 24 lutego br. o godz. 12-tej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Nowym- 
dworze u p. A. Kucharskiego najwięcej dającemu 
za galówkę: 1741/32

। powózkę, sanie wyjazdowe i prasę do syropu.
Rogowski, kom. sądu Gradzk. w Kowalewie 

■m am—  M mnw — ■  I'     ■  M IM   III m il

J Ustaw a o Państw owym  Podatku Przem ysłow ym
Tekst jednolity, obowiązujący od dnia 1. 1. 1933 roku 
wraz z rozporządzeniami wykonawczemi,— okólnikami 
Ministerstwa Skarbu oraz wyrokami Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego i Sądu Najwyższego opraco­
wana przez Stanisław a Krygiera. Cena księgarska 
wynosi 8,—zł z przesyłką pocztową i opakowaniem — 
8 zł 60 ‘gr., którą to sumę należy wpłacić na konto 
P.K.O Nr. 45.093, poczem nastąpi bezzwłocznie wysył­
ka powyższego wydawnictwa

— Baczność Członkowie Związku Kolejo­
wych Pracowników Drogowych Koło Wąbrze­
źno. Walne- roczne zebranie Związku Kol. Pra­
cowników Dróg, odbędlzie się w czwartek dnia 
23 lutego br. w lokalu p. Ździebio Gł. Dworzec 
O-godz. 17stej.

Z powodu ważnych spraw, oraz uchwał-od- 
nośnie świętów.ek,- kompl.. przybycie wszystkich 
człodków konieczne.

ZA ZARZĄD:
(—) Malewski, wiceprezes

(—) Pelikan, sekretarz
— Pow. Koło Związku Inwalidów Woj. R. P. 

Roame Walne Zebranie odbędzie- -się w nie­
dzielę dnia 5 marca br. o godz. 2-giej po po­
lu drrhi w lokalu p. Klimka ul. Grudziądzka- —

Porządek obrad: Zagajenie, powitanie władz 
i gości, odczytanie protokółu z ostatniego rocz­
nego walnego zebrania, wybór prezydjum, spra­
wozdanie zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) 
skrabnika, d) komisji rewizyjnej, — dyskusja nad 
sprawozdanismi, uchwalenie absolutorjum sta­
remu (zarządowi, wybór nowego zarządu, odczy­
tanie okólników i korespondencji, wsjosek kol. 
Lewandowskiego, wolne głosy i wnioski, zam­
knięcie. —

Uprasza się o liczny udaiał członków.
(—) Skrzypczak, przewodniczący

(—) Leon Redlak, sekretarz
— Zieleń. Zebranie miesięczne Kółka Rolni­

czego odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. po 
nieszporach o godz. 530 w lokalu p. Sroki.

Zarząd.

Czas odnow ić
prenum eratę!

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktsr edpewie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

u). Mickiewicza nr. 1.

O str z  e  g a m  
przed kupowaniem inwen 
tarza martwego od dzier­
żawców małż W ładysła­
w a I Pel. Fergiftsklch  
y Gaju pow. Wąbrzeźno, 

gdyż gospodarstwo wraz 
z martwvm inwentarzem 

jest moją własnością.

Piotr Nadworny

Trzcina
z jezior miejskich tanio 

na sprzedaż

M agistratm . W ąbrzeźna
Zgł. w Ratuszu pokój 12

Św ieża 
czerwono palona

M ieszkanie
6 pokoj. z balkonem  

od 15. III. albo 1. IV. br. 
do w ynajęcia  

Tobolski
Marsz, Piłsudskiego 20

do nabycia

Cegielnia  
dawniej Dr. Sand* 

w W ąbrzeźnie

Sprzedam bardzo tanio 
8 morgowe 

g o sp o d a r s tw o  
z kuźnią z powodu wy­

jazdu

J. W ilk - Udąż 

poczta Król. Nowawieś 
pow. Wąbrzeźno

Przybłąkał się 

pies - spić  
którego można odebrać 
za zwrotem kosztów ogł.

TO BO LSKI

P R A W D Z IW Y

O głaszajcie 
_  SIĘ  —

w „G łosie  
W ąbrzeskim  “

POLECA

Holel „Bwór Wąl)rze*ki“

OJ nimi! MUWWBCZKlilEJSZE (III) BlfimiE

K^ll . -------------------------------------------
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W  śr o d ę , d n ia  2 2 b m . o  g o d z . 8 I 5 w le c z , i p o r a ź o sta tn i w  c z w a r te k , d n ia  2 3  o  S ts w .

Dzikie instyngi i wspaniałe auta — Rozbójnicze sztylety i nowoczesne Colty — Zbóje i dżentelmeni w filmie Foxa p. t.H M  ULkR.1V lU S ty ilg l 1 W sp a U la iC a u la   l iw w u v tn o H U  W U J   /J U V J U i u l u u i v . j b u u i t v u u u i v  « p . v .

Kawalerowie Dzikiego Zachodu
W  r o li g ł. G e o r g e 0 ‘B r ie n , W ic to r M a c L a g ien , C o n c h ite M o n te n e g ro  i E d m u n d  Ł o o w e

Ogniste tańce rozkosznej Hiszpanki — Najwspanialsza gra i potężna akcja 

D o  te g o  n a d p r o g r a m y i ty g o d n ik N a stę p n y  p r o g r a m  E d d ie P o lo

iii

iii
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III

III
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Książnica Kopemikańska
w Toruniu


